
Nr 293. i/e Lwowie Sobota dnia 20. Grudnia 1884. Rok x \ n
Jf¥GH0DZI CODZIENNIE.

ulica JagislońskzBUL. , jdakoji „Dziennika Polskiego*
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Przedpłata wynoii we Lwowie roenie 18 ab. — pótrocuie 
8 “ -  kwartalnie 4 ab. *0 ot —  miesieoznie
1 - f. 6u ^

Z  przez.H m  w jpaństwie Au*tr'aokiem, roeanie
84^*|sj|^£ąboeanle 11 ab. —  kwartalnie 6 ab. —

Z  przesyłką pocztową aa grzałoś, do oalyoh Niemiec 
roeania M  marek, kwartalnie 18 marek, 6 aro. 
do Franaji 1 Anglji, Włoch i Szwzjoani rooanle 
80 framkćw —  kwartalnie 80, (ranków.

H«mer kosztuje 10 cnt 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

ii".

^ n » Administracji DtimmGka FoUkUgo piać ! aijea&ri 
lioaba 6 I 7 w domu parna Kiaelkl; we Wiednie, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipek >- 
Bazylei, Szwajcarii i. Wrocławia pp. Bma*erwtei«. 
& Yogler, we Wiednia A. Oppellk, U. Mo . Bctte 
i Spł., w Wamcawie Binhman A Frend r. Biuro 
anonsów w Parysa pułkownik Kaczkowski Faubonrg 
] issoni: 81 Ogłoszenia przyjmuje Ajei ia p. Ad.
Ciborowskiego- Rue Olement 4 Paria.

Ogłoszenia przyjmuje nę aa opłata 8 ot. od miejaoa objętości 
jednego wierna bi drukiem (petit)).

Listy a pienuadami maja być przesyłane banko do Adnti- 
niatraegi Dsiemiuu Pouhisgo. Liaty reklamacyjne 
nieopieoaytowane nie podlegaj* oplada.

eklaay w rahrye* .Nftdetłtai* 20 et. «d włarsz*
■r«OTr**

Od wydawnictwa.
Z  now yn k w arta łem  u praszam y sza 

nownych o zy te ln ik ów  o w ozesne nade
słan ie p renum eraty  d la  unikniwniH. rek la - 
m aoyj 1 u regu low an ia  nakładu.

Przedpłata na J z ie i it  Poleli" unosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

rocznie ........................................ 18 złr.— ct.
półrocznie ..............................9 „ ^  ,
kwartalnie.................................. 4 „  50 „
miesięcznie .   1 ,, 50 ..

Na prowincji i  przesyłką pocztową.
roszn. s ................................... 24:*łr. —  ct.
półrocznie  92 „  —  ,,
kwartalnie 6 „ —  „
miesięcznie  2 „ —

Opróca fejletonu powieściowego uodajewy dla na
szych prenumeratorów bezp ła tn ie  ras w tygodniu 
arkusi (16 stronnic formatu książkowego) powieści 
tłnmaezonej. W  ten sposób abonenci Dziennika Po l
skiego otrzymują w ciągu każdego kwartału 13 ar
kuszy porieści o ż y li j eden duż y  tom —  zatem 
po upływie roku 52 arkuszy powieści o ż y li c z t e r y  
duae t o my  tłumaczonych powieści. Obeonie kończy 
■ic w tym dodatku druk nadzwyczaj zajmującej po
wieści p. t. Nurek, poczem wychodzić będzie równie 
piękna i zajmująca powieść jednego z najlepszych 
t półczesnych powieściopisarsy azgielskich.

Po ukońcseniu w fejletonie powieści autora M a
rzycieli p. t. „Dla Idei,® zamieścimy oryginalną 
obszerną powieść jednego z pierwszorzędnych pisarz} 
naszych.

Nowi z dniem 1. stycznia 1885 przystępujący 
prenumeratorowie k w a r t a l n i ,  otrzyma,ą bi zpła- 
t n i « (jedynie za zwrotem porta pocztowego w kwocie 
10 et.) 15 początkowych arkuszy dodatku powieścio- 

eg   .____________

Lwów 19. grudnia.
Na onegdajszem posiedzenia Rady miasta 

Lwo a zapadła uchwała, ażeby miasto pobierało 
i nadal jak dotychczas podatek czynszowy ?e łu( 
skali progresyjnej, a to do 300 złr. po 3% , do 
600 złr. po 4 °/0, a od czynszu wyższego po 5 '/„•

Sekcja JI. wniosła, ażeby odstąpić od pobie
rania podatku progresyjnego, a wprowadzi na
tomiast podatek jednolity po 5 ®/0 bez względu n 
wysokość czynszu. Głównym argumentem, jaki 
wytoczono za tern podwyższeniem podatku czyn
szowego, był niedobór w budżecie miasta, spowo
dowany wydatkami na budowę szkół i ich utrzy
manie, tudzież uporządkowanie i upiększenie mia
sta, podatek zaś czynszowy jest jedynym który 
można jeszcze podwyższyć, a to tembaraziej, iż 
doświadczenie wykazało, łe gmina, zaprowadzając 
progres;, ny podatek czynszowy, przysporzyła ko
rzyści tylko właścicielom realności, którzy w fa- 
sjach wykazują obecnie niższe czynsze, a czynią 
to tym sposobem, iż mieszkania wykazywane da
wniej jako jedno mieszkanie, dzielą na dwa mie
szkania o niskich czynszach. Podatek progresyjny 
wynosił 130.000 złr., podatek zaś jednolity po 
5% przyniósłby o 40.000 złr. więcej, tj. prawie 
tyle, iż pokryłby roczny wydatek na szkoły, 
możngby go więc nazwać niejako podatkiem 
szkolnym.

Argumenta przytoczone przeciwko wywodom 
referenta sekcji II. były głównie następujące: 
^ d łu g  źródeł urzędowych jest we Lwowie ogó 
łem 166.222 pomieszkam W tej cyfrze jest 163.323

r- «»•

takich pomieszkań, za które lokatorowie płacą 
rocznie do 300 złr.v a czynsz fasjonowany od 
tych pomieszkań wyuosi 1,877.000 złr Gminny 
podatek czynszowy opłacany według stopy 3 od 
sta, przynosi od tej kategorji pomieszkań 56.310 
złr Pomieszkań, za które lokatorowie płacą ro
cznie do 600 złr. jest we Lwowie 1946. Fasjo- 
nowane czynsze od tych pomieszkań wynoszą 
852.163 złr., a podatek czynszowy, według stopy 
4 od sta, przynosi od tej kategorji pomieszkań 
34.086 złr. Pomieszkań, za które czynszownicy 
płacą nad 600 złr., jest 936; fzsjonowane czynsze 
./ynoszą 880.000 złr , a podatek czynszowy, we- 
dłng stopy 5 od sta, przynosi 44.025 złr. Jeże
liby więc Rada miasta zaprowadziła jednolitą 
stopę procentową, natenczas lokatorowie zajmujący 
najdroższe pomieszkania, nie zapłaciliby ani centa 
więcej, lokatorowie płacący 600 i niżej, zapła
ciliby tylko o 8500 złr. więcej, a natomiast In
dzie najmniej zamożni, zajmujący pomieszkania 
Pasjonowane niżej 300 z ł r , wnieśliby największą 
nową kwotę podatków, bo aż 37.540 złr., a więc 
niemal całą kwotę, spodziewaną z wprowadzenia 
nowego podatku Ze względu więc na tę okoli
czność Rada odrzuciła proponowane podwyższenie 
podauzu czynszowego — i ma na pozór wszelką 
za sobą słuszność.

Niestety eduak nawet liczby mówią niekiedy 
tylko względną nrawdę, teorja oparta nawet na 
liczbach nic zgadza się często z praktyką, a po
wodom tego jest najczęściej ta okoliczność, że sto
sunki i natur” 'uaaka są tak różnorodne, iż jedna 
i ta sama teorja nie wszędzie Ja się zastosować 
w równej mierze. I  tak np. wolność handlu zdaje 
się być zasadą bardzo sprawiedliwą i zdawałoby 
się, że nie należy od niej odstępować, a przecież 
w iluż to razach jest zaprowadzenie ceł ochron
nych rzeczą konieczną, jeżeli przemysł lub handel 
jakiegoś kraju nie ma spotkać zupełna ruina. 
Otóż tak samo jak w lym wypadku, ustawodawca 
praktyczny, liczący się ze stosunkami krąju, dla 
rtórego prąwa stanowi, musi odstąpić także w in 
nych razach od zasady ogólnej na pozór najsłu
szniejszej, gdy tego wymagają stosunki krajr 
Inaczej bowiem zasada sama w sobie najspra
wiedliwsza stać się może śródłem największej nie
sprawiedliwości.

Podobnie mu ię rzec tym n  .em w zastoso 
waniu do Lwowa także z jakn słuszniejszą tki d- 
inąd zasadą czynszowego podatkn progresyjnego. 
Referent sekcji II, motywując swój wniosek, powie
dział zdauiem naszem całkiem słusznie, iż poda
tek progresyiuy przysporzył korzyści .tylko pe
wnym wł&ścicrelom realności, którzy w fasjach 
wykazują obecnie niższe czynsze, gdyż mieszkania 
wykazy vvane dawuiej jako jedno mieszkanie, dzielą 
na dwa nieszkania o niższych czynszach.* Mówiąc 
to jednak powinien był przytoczyć zarazem, że 
np. Łyczaków płaci podatku czynszowego o 13.000 
złr. więcej, niż IV. część s in  ta, a ta tak wielka 
różnica kwoty podatkowej wypływa jedynie z tej 
okoliczności, że ta jptatnia część miasta jest za
mieszkana przeważnie przez ludność żydowską, 

tórej potrzeby nie zrównały się jeszcze z potrze
bami reszty ludności pod żadnym względem i 
w żadnym kierunku i która ma tern samem takie 
sposoby do oraystania z każdej ulgi, zawartej 
w p repisjch ustawy, jakiemi reszta ludności 
w żaden sposób posłużyć nię nie może. Tak po
winien był powiedzieć referent, a byłoby się oka
zało może. że w obec tego rodzaju stosunków spra
wiedliwa zasada podatku progresyjnego jest na 
razie poki ywdzeniem jednej części mieszkańców

na korzyść drugiej. Wprowadzenie podatku jedno
litego, jakkolwiek byłoby zvi,ększyło nieco ciężar 
podatku opiacanego przez ludność chrześcijańską, 
to bardziej wszakże byłoby się przyczyniło do 
zrófljpania z nią w tym względzie ludności ży
dowskiej, gdyż jednolity podatek czynszowy na
stręcza mniej sposobności do pozornie godziwych 
wybiegów. Tego zaś, że lndność żydowska jest 
uboższą od chrześciańskiej powiedzieć nie mo
żemy.

Uważaliśmy za rzece konieczną wypowiedzieć 
tych kilka nwag o ostatnmj uchwale naszej Rady 
miejskiej, a to właśnie ze względu na te .skrajne 
kierunki i prądy socjalne*, o których wspominali 
pp. radni przemawiający pr-.aciwko podatkowi 
jednolitemu, jako dotykającemu rzekomo ty1 ko lu
dność najuboższą. Ustawy i przepisy tego rodzą u, 
iż jedna część ludności może wyciągnąć z nich 
większą korzyść niż druga, choćby służyła im za 
podstawę zasada jaknąjsprawiedliwsza, są zarówno 
niebezpieczne jak otwarta niesprawiedliwość, i 
każdy ustawodawca powinien się ich wystrzegać, 
zwłaszcza w czasach obecnych.

Hr. Władysław E o z i o b r o d z k i ,  poseł sej
mowy i członek klubu środka, napisał dzieło ob 
szerne o czynnościach Sejmu galicyjskiego, od 
początku ery konstytucyjnej aż do końce sesji 
ubiegłej, które poświęcił tym siedmiu posłom, któ 
ray przez cały ten czas, aż do dnia dzisiejszego, 
piastują maudaty, a mianow :ie : marszałkowi dr. 
Z y b l i k i e w i c z o w i . p p .  M e t r n s k i e m u ,  dr. 
S m o l c e ,  ministrowi di. 2 i e m  i a ł k o w s k i e -  
m u , prezesowi Kołg p. G r o c h o l s k i e m u ,  hr. 
G o i e j e w s k i e m  u i p. S m a r z e w a k i e m u .  
Dzieło to, mogące zawierać 40 irk. bitego draka, 
zatytułował autor ,Index* i wręczył przed paru 
dniami pana marszałkowi krajowemu, który roz
patrzywszy się w niem, spostrzegł, że ma przed 
sobą rzecz bardzo poważną, która będzie w przy
szłości istną skaibn cą nietylko dla posłów i 
dziennikarzy, ale nawet i dla tej publiczności, dla 
której sprawy krajowe nie są obojętne. Poseł Ko- 
ziebrodzki zużytkował w swym podręczniku nie
tylko wszystkie sprawozdania z posiedzeń sejmo
wych, cytując wszystkie w.każdej sesji załatwione 
sprawy, tndzież ustępy z mów znaczenia history
cznego, ale przedstawił k i ' ogólny ohraa dzia 
łalności naszej najwyższej wiadzy autonomicznej, 
stan funduszów publicznych instytuoyj kraj o 
wych, w czasie objęcia przez Wydział krajowy, 
i| w chwili obecnej. Wydział krajowy postanowił 
tę wielce pożyteczną pracę hr. Władysława Ko- 
z i e b r o d z k i e g o ,  kreślącą wiernie dzieje Sejmn 
galicyjskiego wydrukować kosztem kraju.

Zadanie Kółek rolniczych w (Galicji.
(K r.) Pod tym tytułem wyszła w Krakc ie, 

68 stronnic mająca, bardzo cenna broszura p. Kaź. 
Langiego, z której dajemy następujący wyciąg:

Kółka rolnicze, które wydały tak dodatni re
zultat w księstwie Poznańskiei i Prusach Pol
skich. wywołały potrzebę założenia ich w Galicji. 
Duchowieństwo galicyjskie, Wydział krajowy, Rada 
szkolna krajowa i wiejskie obywatelstwo utworzyły 
Zarząd centralny Towarzystwa we Lwowie. W cią
gu niespełna roku założono już blisko 200 Kółek.

1. Lecz przedewszystkiem powinno być zada
niem społeczeństwa usunąć lab zrozumieć a pa ję 
c h ł o p a ,  a jedynym na to środkiem sst dostar

resztą krajów koronnych. Należałoby więc por?u« 
cić pojęcia abstrakcyjne i gimnastykę, jako nie- 
odpowiadające celowi. Należałoby przyszłych na
uczycieli ludu w 8eminarjum kształcić, by zawodu 
swego nie przeklinali.

12. Znane jest b e z m i e r n e  o b d ł u ż e n i e  
włościan i idąca z niem wspólnie l i c h w a .  Za 
k ł a d  k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i  założony we 
Lwowie w r. 1869 nie ocalił chłopa, bo nie było 
dnszy poczciwej w Dyrekcji tego Banka, któraby 
chłopka przestrzegła przy dawaniu mu .taniego 
kredytu'', bo Zarząd Banka włościańskiego r o z 
m y ś l n i e  puszczał terminy w od włókę, nie p rzy  
pe_mając ich dłużnikom, bo ajenci Banku kusili 
chłopka do b r a n i a  pożyczki z Bankn. Gdy 
chłop prosił z nieśmiałością 100 złr., wtłaczano 
mu 400 złr. 1

Dziś Bank sam pada ofiarą tej zachłanności. 
B a n k  o g ó l n o  r o l n i c z o - k r e d y t o w y , 

tak zwany K r y ł o s z a ń s k i ,  po niemiecku swe 
sprawozdania drukujący, podkopuje także dobro
byt włościan.

Bank ten przytacza jako dowód zaufania 
.des Publicums,a że wkładek oszczędności złożo
no u niego w ciąga roka 1883 : 667.275 złr., a 
miał ich z końcem roku 1882 1,025.634 złr., a 
z kofcem rokn 1883 1,295.510 złr. Go za  s m u 
t n a  i l u s t r a c j a  s t o s u n k ó w !

Rówuież i w Gal .  Z a k ł a d z i e  z i e m s k i m  
czerpali włościanie niezdrowy kredyt dosyć obfi
cie. Obecnie Zakład kredytowy ziemski — może 
smutnym obrazem Banku włościańskiego przera
żony —  zaczyna oględniej udzie'ać pożyczki na 
grnnta włościańskie.

K a s y  o s z c z ę d n o ś c i  miejskie i powiato
we, których jest w kraju naszym 19, mają w tej 
chwili przeszło 30 milionów złr., złożonych z za
ufaniem do nich przez 90 000 oszczędnych ludzi 

T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e ,  będące ob
jawem postępu w porównania z Kasami oszczę
dności, jako stowarzyszenia oparte na zdrowych 
zasadach pomocy własnej i wzajemnej poręki roz-

czenie potrzebnych funduszów kmiotkowi, by n- 
miał grzebać się z biedy.

2. Przedewszystkiem należy i»ę starać o tak 
zaniedbany u naszych w włościan c h ó w  bydła; 
trzeba bydłu przygotousć dobrą paszę, bo brak 
jej zGrnbi i  najlepszą rasę.

3 Należy pamiętać o p a s i e k a c h  i s a 
dach.  % których niegdyś kraj nass słynął. Dziś 
jedynym protektorem tego działu jest wiejski ni - 
uczyciel.

4. R z e m i o s ł a  wśród ludności wiejjkie, 
zaginęły zupeo ie, pomimo tego, że dawniej wsie 
całe słynęły z rzemiosł specjalnych. W tym cela 
należy przełamać obecne lenistwo ludn i trzeba 
go nauczyć pożytecznej pracy.

5. Należy zapobiec w y z y s k i w a n i u  c i e 
m n o t y  l u d u  z przede wszystkiem wyrwać lud 
z zależności i opieki żydów, którzy go do zguby 
przyprowadzają. Trzeba więc rozbudzić w ludzie 
zmysł kupiecki i nauczyć go, by nie oglądał się 
na niczyją pomoc, prócz własnej.

Trzeba zakładać po wsiach sklepiki chraeści - 
jańskie w miejsce żydowskich, które wywierają 
jedynie wpływ demoralizujący. Chrześcijańskim 
tym sklepikom trzeba udzielać w razie potrzeby 
kredytu, pieniędzy i towaru; sklepiki te powinne 
stać pod kontrolą Towarzystwa centralnego i 
wszystkich członków Kółka.

Również należałoby zakładać agencje dla 
łatwiejszej i korzystniejszej sprzedaży wyrobóvr 
ludu, co jego moralność znacznie podniesie.

6. Należy nsnwać z otoczenia lndn szkodli
wych po k ą t n y  eh p i s a r z y ,  szerzących ;ed)r • 
nie p i e n i a c t w o, a w miejsce ich przyzwycza
jać lud do polubownych sądów miejscowych.

7. G rę  l o t e r j ę  należy napiętnować w 
oczach ludn jako demoralizującą. Kółka rolnicze 
powinne zatem w regulaminie swoim postawić 
niszczącą grę loteryjną na równi z marnotraw
stwem i pijaństwem, i nałogowych graczów wy
kluczać z swego grona.

8. N i e g o s p o d a r n o ś ć  ludu, marnotraw
stwo czasu i pieniędzy, życic De. rachunku i bei wijają się u nas nadzwyczaj pomyślnie i bnjaie.
pamięci o jutro, sprowadzają również demorai- j Wielkie znaczenie mają również g j mi nne
zację. Trzeba więc wpajać w lud pojęoie p r a c y  p o ż y c z k o w e  kasy.
o s z c z ę d n o ś c i  i k a p i t a ł u ^  Lecz w tym celu Gdy się przeglądnie te wszystkie formy kre

lud, że tylko «xeayt uczciwy przynosi korzyść; towały tysiące rodzin włościańskich odwydziedzi- 
należy go uczyć, by kredytn tego rozumnie u-
żywał

9. Obowiązkiem jest uczyć lud s o l i d a  - 
no ś c i  w interesach, co przyczyni się do 
wzrostu jego dobrobytu. Możnaby w ten sposi t> 
założyć spółki mleczarskie, spółki do kupna ma
szyn gospodarskich, spółki wodne do osnszenia 
ziemi, spółki pieniężne i handlowe, wreszcie 
wspólną obronę od pożarów.

10. G o s p o d a r k a  g m i n n a  przedstawia 
się t nader niakorzystnem świetle. Oto na 5914 
wójtów w krajn jest 5126 niepiśmiennych, a na 
11.717 preysiężnych, nie zna 10.487 czytania.

Ich zastępcy, p i s a r z e ,  używają jak naj
gorszego imienia; są to ludzie n i e u d o l n i  lub 
ludzie z ł e j  wo l i .

A przecież majątek gmin wynosi znaczne 
sumy; wynosi on w kraju całym około 600.000 
morgów. Z tego ogromnego majątku, który repre
zentuje 7 milionów złr., nie mają gminy żadnego 
dochodu.

11. S z k o ł y  o b e c n e  są dl* ludu zgubne.! 
gdyż usuują go brać pod jednaki strychulec z|

czema i nauczyły włościan: rachować, oszczędzać 
i pamiętać o terminach spłat.

A j e d n a k  T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e  
m a j ą  t e ż  s t r o n y  n j e mn e ,  k t ó r o  d o ś ć  
c i ę ż k o  w a ż ą  na s z a l i  f i n a n s ó w  l u d u  
w i e j s k i e g o ,  ponieważ:

1) siedzibę mają w miastach, co naraża ma
łego rolnik: i na stratę pieniędzy i czasu;

2) nie. zastąpią Kas oszczędności, znajdują
cych się na miejscu;

3) w obec szerokiego terytorialnego zakres u 
działalności nie mogą znać dokładnie moralności, 
potrzeb i stosunków majątkowych dłużników;

4) w obec tych danych nie mogą wyprzeć ze 
ws: lichwiarza;

5) w obec tych danych nie mogą być dobro
dziejstwem i opieką bezinteresowną dla ludu;

6) nie liczą się ze zbankrutowanym chłopkiem;
7) płacą zarząd, mają dywidendy od udziałów, 

co powiększa znacznie procent;
8) nie zapobiegają zaciągania pożyczek w kil

ku instytucjach;
9) wprowadzają w e k s e l ,  demoralizujący

>7)

D LA  IDEI.
^owleśó z niedalekiej przeszłości w S tom&o: 

Prsee
-A .-u .tox* u z y t f  -łli.**

Tom pierwszy.

(OiĄg dalszy.)

Pani Sydonja ani przeczuwała, co ją tej nocy 
iPUło spotkać. Chociaż Stanisław nie zgodził się 
jeszcze na to, by dla niego rozłączyła się ze 
swoim mężem, ona jednak, ufna w potęgę swoich 
*ń*ięków i licząc na niewyczerpany arsenał środ
ków zaczepnych, któremi rozporządzała, bynaj- 
jnniej nie wątpiła, że to, czego jej serce gorąco 
pr*gnęło, ziści się w niedalekiej przyszłości. Była 
bogata, :dy przeciwn.. Stanisław musiał być bie
dny (tak i< przeczą s mówiło), czemuż więc nie 
Błinłby sobie losu zabezpieczyć? Wprawdzie od
woływał się ciągle na swoje obowiązki, lecz ona 
nie traciła nadziei, że i tę trudność pokona.

Rozmawiając z nim o tern, siedziała ciągle 
toż prz* nim, i to głowę wspierała na jego ra- 
t leni : o na ustach młodzieńczych gorąoe kła
dła pocałunki. Czas płynął, Marynia w kuchni 
drzymała, pan Cieciorka o pół mili zajadał raki, 
a oni dłoń w dłoni, z oczyma w siebie utkwione- 
mi, mówili sobie ciągle o miłości. Czyż Stani- 
nisław, gdy miesiąc temu śpiewał w klasztorze 
psalmy pokutne, przeczuwał, że za kilka tygodni 
zanuci pieśń tak odmienną i o tyle weselszą od 
wszystkich zakonnych?

Pani Sydonia miała lat trzydzieści kilka —  
Stanisław dwadzieścia dwa. Ona była blondynka 
o kształtach imponujących —  on szczupłym bru
netem. Ona była wesoła, czasem roztrzepana— on 
poważny, prawie melancholijny. Mimo tej różnicy 
wieku, wyglądania i temperamentu, chciała oprzeć 
*ię na jego ramieniu i iść choćby na koniec świata, 
gdyż % wszystkich mężczyzn żadnego jeszcze tak 
nie kochała. Ale bo też Stanisław był młodszy i 

^przystojniejszy, niż rotmistrz Hermann i wszyscy 
Jcerowie "odgórzkiego garnizonu.

Kiedy oni tak mówią i marzą, wpada Mary
sia rozespana i woła:

—  Pani 1 pani 1 ktoś się dobywa 1
—  Kto taki? może złodzieje!
—  Nie wiem... Drzwi od uuchni byiy zam

knięte... ktoś je podważał... potem słyszałam ja
kieś głosy.

—  Pójdę zobaczyć, może doprawdy złodziej 
— rzekł Stanisław, ku drzwiom się zwracając.

—  Stój I nie puszczę c ię ! Twoje życie nie do 
ciebie już należy I Marysiu! idź... zobacz... co się 
dzieje.

Napróżno młody człowiek chciał wyjść z po
koju. >na w drzwiach uczepiła się tak kon- 
wulsjjnie, że kroku nie mógł postąpić. Marysis 
wybiegła, lecz zaraz wróciła.

—  Ajszę pan’., za drzwiami jakiś pan mówi 
po niemiecku, ale j. go nie rozumiem. Słyszałam 
także głos Kulki.

Pani Sydonja tyle miała znajomości, i tak 
często przychodzili do niej wojskowi, zwłaszcza 
szwoleżery, to z listami, tu z bukietami, że poja
wienie się feldwebla Kulki o tej godzinie nie wy 
dało jej się niczem nadzwyczajnem. Nie namyśla
ją.: się tedy dłużej, pobiegła zapytać, czegoby so-

— Rewizja ! Uciekaj 1 —  krzyknęła, za ramię 
go chwytając. Skoczyła do okna. W niem ujrzała 
trędowatą twarz Jacka. Wyglądał straszniej niż 
zwykle, prócz tego w ręku trzymał pistolet, to

komisarzu -— dodała poważnie jak królowa —  
że dom mój przetrząsając, nie zapomnisz o wzglę
dach należnych damie, zwłaszcza w nocy i gdy 
jej męża nie ma w domn.

biegła do drugi ago. Tu przez szybę z*zier| 1 g< —  Pod tym względem może pani być spokojną,
rciter Zlamal, znany jako pierwszy' służbistaj Zaczęła się reu.zja. Muller w asystencji Kulki
w szwadronie. Siłą nadludzką ciągnęła Stanisława j i j  dnego żołnierza chodził po pokojach i prze- 
za sobą i stanęła przed trzeciem oknem. I  tu , glądał je z wprawą rutynowanego ajenta. Jego 
szwoleier. 0 1 jak ich teraz nienawidziła I ku nic nie uszło; na każdy szczegół zwrócił

—  Wszystkie wejścia obsadzone! wszystkie!—  uwagę. Nie długo trwało, a wpadło mu w rękę
jęknęła —  Ale nie bó; się, ja cię muszę ocalić!

Zaczęła się gonitwa po sieniach i p kojuch, 
oł wieranie drzwi, szaf, kufrów, biedna kobieta by
łaby chętnie schowała Stanrsława nawet do broszy, 
którą miała na piersi —  w końcu wpadła do swo
jej sypialni. Oba łóżka, tak jej jak męża były ro
zebrane. Ujrzawszy je, z radości aż :rzyknęła.

—  Tu będzie najlepiej! Prędko do mojego 
łóżka pod materac 1

Czas był najwyższy. W kuchni pojawili się 
już dwaj żołnierze z Mullerem. Nie mogąc wy- 
módz na Marysi, by im dobrowolnie drzwi otwo
rzyła, sami je wyważyli.

Stanisław zrozumiał, że nie ma czasu do 
namysłu. W jednem tedy oka mgnieniu wsunął

bie życzył. Zupełnie innego zdania musiał być!się pod materac, który pani Sydonia nad nim 
Stanisław, skoro zbladł jak ściana, i oczy przera trzymała, a za chwilę łóżko wyglądało znów jak 
żone utkwił w te drzwi, przez które pani Sydonja przed chwilą.
wyszła

Ona tymczasem w kuchni stanąwszy i słysząc 
o drzwi łomotanie zawołała:

—  Kto tam?
—  Otworzyć I —  zawołał surowy głos po nie

miecka.
—  Jak śmiecie mnie napastować o tej go

dzinie?
—  W .miemu praw żądam, byś pani natych

miast otworzyła!— ten sam głos krzyknął.
—  Pruszę otworzyć, bo będzie schlecht —  do- 

da feldwebel Kulka.
Nareszcie . ona zrozim .jła  o co idzie. Więc 

•v była . rewizja 1 A le chociaż straszne to słowo 
.lak grom w nią uderzyło, nie odebrało jej przy
tomności umysłu. Przyzwyczajona do ciągłego czu I

Ona raz i drugi odetchnęła głęboko i kro
kiem poważnym, spokojnym wyszła na spotkanie 
nieproszonych gości.

—  Co panów sprowadza do mnie o godzinie 
tak spóźnionej ? —  zapytała Mullera.

—  Przykry obowiązek —  odrzekł. —  Wła
dza otrzymała n wątpliwą wiadomość, te w tym 
domn ukrywa się niebezpieczny spiskowiec.

—  Doprawdy? Zaiste rzecz to szczególna, że 
panowie o tern wiecie, o czem ja, mimo, iż tylko 
z mężem cały ten dom zajmuję, dotąd nawet nie 
słyszałam Zdaje mi się, panie komisarzu, te do
nosiciel zmistyfikował władzę.

—  Zobaczymy. Czy pam temu zaprzecza?
—  Stanowczo.

Skoro tak, więe lubo z przykrością mu-

kilka brosznr Towarzystwa demokratycznego z 
daty dawniejszej i dwie odezwy Centralizacji 
z czasów ostatnich, które pani Sydonia, nie mo
gąc dotąd nigdzie podrzucić, zostawiła przez za- 
pomnienienie na biurku w pokoju męża. Muller 
wziąwszy je do ręki mruknął po polsku: „A  to
osły I* i dalej poszedł. W końcu stanął przed sy
pialnią gospodyni domu, w której sama się znaj
dowała.

—  Znalazłeś pan ? —  zapytała jakby od nie
chcenia.

—  Znalazłem ważne papiery
—  Rzeczywiście ? Zapewne je ktoś podrzucił.
—  Wątpię. Mnie się natomiast zdaje, że 

tylko ten mógł je tu zostawić, po kogośmy w ła
śnie przyszli.

—  A ten ktoś jest?
—  Dotąd mamy dopiero ślady. Pozwoli pani, 

że wejdziemy teraz do tego pokoju
—  O ! panie komisarzu, nie spodziewałam 

się, że nawet sypialnia kobiety nie będzie wolną 
od brutalnej napaści. Odwoływałam i i przecie 
do pańskiej rycerskości, a pan mi uroczyście 
przyrzekłeś, że nie zapomnisz o względach, damie 
należnych.

—  Com przyrzekł, dotrzymam... gdy jednak 
wielka odpowiedzialność na mnie cięży, więc sama 
pani przyzna, że mnszę spełnić mój obcwiązek.

To powiedziawszy, zaczął sypialnię dokoła 
obchodzić, zaglądał pod łóżka, otworzył szalę, 
która tu stała, nawet rękojeścią szpady pukał 
w mury, aby się przekonać, czy nie ma gdzie kry
jówki. Podczas tego zajęcia pani Sydonja tylko 
najwyższym woli wysiłkiem na nogach się ntrzy-

wania, do wykrętów, zorjentowała się natychmiast szę rozpocząć ścisłą rewizję. mając, patrzyła to na ajenta, to na Kulkę i Wrze-
w położenia, td też szepnąwszy do dziewczyny:} —  A  ja, lubo z przykrością jeszcze większą szcza, którzy przy drzwiach stali jak dwa p sągi, 
,N ie wpuszczaj Ia sama rzuciła się tam, gdzie stał muszę na nią zezwolić. W obec siły słaba ko- to nareszcie nkradHem rzucała spojrzenia na 
Stanisław. • bieta mazi ustąpić. Mam jednak nadzieję, panie zwoje łóżko.

—  Istotnie, nic nie ma —  rzekł naresic^ 
Muller —  Teraz musimy jeszcze zrev..dować stry
chy i piwnice.

Pani Sydonja wolniej odetchnęła. Ajent był 
już we drzwiach, gdy feldfebel Kulka trącił go 
lekko łokciem.

—  Was ist das? —  zapytał MiiPer tonem 
obrażonym.

— H trr  Komissaer, , .  Herr Komissaer —  
zaczął feldfebel i uc ,ł. Za to oczy skierował na 
jedno łóżko i prawą rękę ku niemu wyciągnął, 
jakby Mullerowi chciał tam co pokazać.

Ajent obrócił się, ale nim jeszcze mógł co 
zobaczyć, już Wrzeszcz opnścił swoje przy drzwiach 
stanowisko i z głośnym krzykiem: sRucha s ię ! 
Jak Boga kocham coś się rucha !* rzucił się na 
łóżko. Siadł na niem, by się przekonać, czy go 
wzrok nie zawiódł, lecz w tejże chwi zerwał się 
wołając:

—  Jak Boga kocham tam jest coś twardego.
Pani Sydonja z głośnem: ack! padła na

drugie łóżko. Równocześnie materac w górę się 
podniusł i przed Johanem Mnllerem stanął Sta 
nisław Muller.

Ojciec w pierwszej chwili nie poznał syna; 
dopiero gdy ten ręce ku niemu wyciągnąwszy, 
zawołał: „Załóżcie kajdany !* krzyknął i w tył się 
cofnął. Kolka i Wrzeszcz przypisali to natural
nemu przestrachowi, który musiał go ogarnąć na 
widok człowieka, tak niespodziewanie z łóżka wy
skakującego.

Miiller zatoczył się pod ścianę, wzrok obłą
kany wlepił w syna, czas jakiś stał na jednem 
miejscu, potem zaśmiał się tak jakoś dziko, prze 
raźliwie, okropnie, że a i obadwa szwoleżery na 
niego się wypatrzyli a i pani Sydonja z łóżka się 
zerwała.

—  Usłyszawszy, kto po mnie przyszedł — 
rzeki Stanisław —  nie mogłem leżeć spokojnie i 
musiałem się zdradzić Zakujcie mnie, zaknjck-!

—  Ja, j  i, nałożyć mu kajdany, nałożyć 1 —■ 
Miiller zawułał. —  Cha! cha! cha! to historja 
znakomita, unuhertroffen! Pierwszy dopiero ras mi 
się zdarzyła, ja , ja, sum ersten M d l  *m meinem 
Leben! Cha! cLa! cha!

I  znowu śmiał się, ale śmiechem jeszcze 
okropniejszym niż przedtem.

Właśnie gdy Wrzeszcz zakładał Stanisławowi
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chłopa, bo on wie, że długu nie odda z- 3 uie- Jarsłwa. Według tej zasady, przyjęty przez ko- i petyc, 10a czeskich przemysłowców cukro-
si je, lecz w najlepszym razie złoży pieniądze za 
miesięcy dziesięć.

Czyż taki rezultat osiągnęły przestrogi dwu 
przyjaciół ludu: L a s s a l e ’a i S c h u l t z e g o  
z Delitsch?

L  a s s a 1 e , okrzyczany reprezentant skrajne
go socjalizmu, domaga się interwencji, opieki i po
mocy państwa przeciw kapitalistom. Niestety, zba 
wienne jego rady zawróciły głowę ludziom niedo
uczonym i sprowadziły nieszczęścia prywatne i 
publiczne.

S c h u l z e  z D e l i t s c h  usiłuje na drodze 
legalnej poprawić los wyzyskiwanych przez kapi
talistów. Zaznajamia lud ubogi z potęga spółek, 
głosi zasadę samopomocy i własnej siły, zakład; 
stowarzyszenia o solidarnej poręce, przez nią zdo
bywa biedakom kredyt, a przy jego pomocy uczy 
oszczędnością i pracą dochodzić do kapitałów 
własnych.

Rządy, uznawszy zbawienność rad Schultze’ - 
go, dają im sankcję prawną przez ustawy specjal
ne (Anglja, Francja, Prusy, Saksonja, Północny 
związek niemiecki, Bawarja, Cesarstwo niemieckie, 
Austrja).

Do obu powyższych myślicieli przyłącza się 
prostaczek, tkliwy na nędzę ludzką, wójt gminny 
R a i f f e i s e n  Zajmuje się onniedolą r o l n i k ó w ,  
gnębionych przez własną ciemnotę i wysysanych 
przez lichwę

W  roku 1849 zawiązuje we wsi Flammers- 
dorf pod Neuwied w Westfalji, pierwszą Spółkę 
pożyczkową, z wyraźnie zarysowanym celem: 
zwalczania lichwy.

Uczciwe dążności wójta Reiffeisena uznano aa 
verdachtig und staatsgefdhrlich i w skutek tego 
przeniesiono go do gminy Wcddersdorf. Tu zakła
da on w roku 1854 podobną Spółkę i wypowiada 
taką amą wojnę lichwiarzom. W śledztwie, które 
wójtowi wytoczono, oświadcza proboszcz miejscowy: 
.Zaręczyć mogę, że Spółka włościańska Raiffeise- 
na, przyczyniła się więcej do umoralnienia moich 
parafian, niż wszystkie moje kazania. "

Dziś Rząd pruski sam popiera kasy raiffeise- 
nowskie, a w ślad za nim idą Francji,, Włochy, 
Szwajcaija, i  Austrja, która wysłała do Raiffei- 
sena profesora M a r c h e t a  dla praktycznego po
informowania się.

T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e  są przede- 
wszystkiem instytucjami bankowemi, które a obo
wiązku swego troszczyć się muszą o dobro tych, 
którzy pieniądzmi swemi je zasilają—  a o chłopa 
na wsi dbać i troszczyć się mogą o tyle tylko, o 
ile on im firmę kupiecką dobrą albo zgniłą 
przedstawia. K a s y  R a i f f e i s e n a  p o s t ę p u j ą  
p r  z e c i w n i e : ni  o n i e  d b a j ą  o s p e k u l a n 
t ó w ,  s z u k a j ą c y c h  na  o b r o c i e  p i e n i ę ż 
n y m  z y s k ó w —  a t r o s z c z ą  s i ę  j e d y n i e  i 
w y ł ą c z n i e :  o u m o r a l n i e n i e  i w y d o b y c i e  
z n ę d z y  m a ł e g o  r o l n i k a .

A  w s z a k ź e ź  c e l  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  
j e s t  s ł o w o  s ł o w o  t e n  sam,  co o w y c h  
kas  R a i f f e i - e n o  w s k i c  hl

Korespondencje.
Wiedeń 17. grudnia.

( Z  Koła polskiego. Ustawa o ubezpieczeniu robo
tników. Wniosek p. Yettera, a galicyjskie Towa- 

rsystwo kredytowe).
(R.) Wczoraj odbyło się znowu posiedzenie 

Koła polskiego, prawdopodobnie ostatnie przed 
świętami. O jego treści jednakże, przedmiotach 
i przebiegu obrad bardzo niewiele szcsejgółów do
chodzi dziś do wiadomości powszechnej. Zajmo
wano się przedewszystkiem porządkiem dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Izby i zgodzono w za
sadzie głosować za wnioskami komisyjnemi, nie 
widząc powodu do powzięcia jakichś uchwał od
miennych. Dalej poruszoną została przez p. Z u k a- 
S k a r s z e w s k i e g o  potrzeba gruntownego za
jęcia się ustawą o ubezpieczeniu robotników, nad 
którą obraduje już dni kilka komisja przemysłowa. 
Projekt rządowy ogranicza się jak wiadomo ściśle

misję z inicjatywy członków lewicy, do ubezpie
czenia robotników obowiązani byliby także wła 
ścicieli młockarni nietylko parowych, ale i kiera 
towych i t. d. Jakie z tej zasady wypłynąćby 
mogły olbrzymie trudności i zawikłania, gdyby 
rzeczywiście znalazła umieszczenie w ustawie, zro
zumieć łatwo, jeżeli się zważy, źe siłą ciężkości 
gospodarstwa nie są stali robotnicy, którzyby 
mieli w danym razie prawo do ubespieczenia, ale 
raczej zmieniająca się codziennie prawie czeladź 
najemna. Czyż można wymagać, ażeby właścicie' 
gospodarstwa był obowiązany do ubezpieczenia 
tego, kto u niego dzień lub choćby i kilka dni ar 
dzienną zapłatą pracuje? —  Na te to wątpliwości 
wskazywał p. Z u k  - Sk a r s  a ewski ,  żądając, 
ażeby Koło wzięło pod rozwagę cały projekt pro 
ponowanej przez Rząd ustawy.

Słuszność tych uwag uznano powszechnie, 
jak nie mniej i potrzebę poddania kwestji tej 
wszechstronnej rozwadze. Ponieważ jednak z je 
dnej strony komisja przemysłowa Izby uchwa 
liła dopiero kilka paragrafów ustawy i nie wia 
domo, czy i jakie zmiany nastąpią jeszcze w dal
szym ciągu projektu, z drugiej strony rozpoczy
nające się jutro ferje świąteczne, musiałyby prze
rwać obrady nad tą sprawą, postanowiono na 
wniosek p. B i l i ń s k i e g o  przedmiot ten pozo
stawić tymczasowo tak, jak jest, a dopiero po 
św jtach zająć się nim tak, jak na to zasługuje, 
dając tern samem czas członkom Koła jak naj
dokładniejszego rozpatrzenia się w zasadach i 
szczegółach projektowanej ustawy.

Pomiędzy przedmiotami, które parlament ma 
załatwić jeszcze w ciągu dnia jutrzejszego, znaj
duje się wniosek p. V e t t e r a ,  żądający, ażeby 
listy hipoteczne B uku morawskiego uwolnione 
były od podatku dochodowego, analogicznie do 
tego przywileju przysługującego Bankowi cze
skiemu. Komisja podatkowa proponuje najprzy
chylniejsze załatwienie tego wniosku, a nie ma 
wątpliwości, źe i Izba jednomyślnie się doń przy
chyli.

Ze stanowiska interesów rolniczych nie mamy 
powodu, jak tylko przyklasnąć temu ułatwieniu 
kredytowych stosunków morawskich, nastręcza 
nam to jednakże pewne uwagi pro domo stta. Jak
kolwiek kupony naszego Towarzystwa kredytowe
go ziemskiego wolne są od opłaty podatku do
chodowego, to jednak mniemamy, źe byłoby rze
czą bardzo pożądaną, ażeby uwolnienie takie, 
jakie ma Bank czeski, a obecnie i morawski mieć 
będzie, przyznane zostało i naszemu Towarzystwu 
kredytowemu również w drodze ustawodawczej. 
Miałoby to bowiem ten dobry a bardzo pożądany 
skutek, iż w przyszłości, kiedy dokonaną zosta
nie reforma podatkowa i wprowadzonym będzie 
podatek od rent, renta z listów Towarzystwa 
kredytowego byłaby tak samo wolną od podatku 
dochodowego, jak wolną będzie w tym razie renta 
z listów Banku czeskiego i morawskiego. Sądzimy, 
źe właśnie wniosek p. V e 11 e r a da naszym po
słom sposobność zwrócić uwagę na okoliczność 
powyższą i jeżeli już nie dziś, to w przyszłości, 
kiedy parlament przystąpi do reformy podatko
wej, pamiętać będą o Towarzystwie kredytowem

wniczych zaleconą była Rządowi do szczegółowego 
ocenienia.

W dalszym ciągu dyskusji H e v e r a  uskarża 
się, źe w sprawie przemysłu cukrowniczego w 
Izbie zapadały ciągłe uchwały, ale nie było szcze 
golowych nad tą kwestją narad; nazywa ustawę o 
podatku od buraków cukrowych z roku 1880 gro
bem przemysłu cukrowniczego i przemawia szcze
gółowo przeciw skontyngensowaniu tego podatku, 
który mimo zmniejszania się konsumeji jest za- 
wsz&jednako wysoki.

" Mówca wzywa Rząd, aby uwzględnił uchwały 
sejmu czeskiego i liczne petycje przemysłowców 
cukrowniczych. Grób przemysłu cukrowniczego 
będzie także grobem dla dobrobytu narodowego i 
dla przywrócenia równowagi w budżecie państwa, 
dla tego też mówca oświadcza się za zaleceniem 
petycyj czeskich i morawskich przemysłowców cu

ków dokonywanych przez dzielnych rzez. mieszków w 
najbezczelniejszy sposób, staje się z każdym dniem 
obfitszą. Organom policyjnym rzadko kiedy —  a w 
ostatnich czasach ani bodaj w jednym wypadku nie 
udaje się wyłapać złoczyńców. To też zie dziw, że 
gospodarują oni po sklepach, kościołach i prywatnych 
pomiesnkaniach, jakw własnym domu.

Dzisiejszej nocy dobijali się znowu nieznani 
sprawcy do kancelarjt .Drukarni Związkowej," gdzie 
się znajduje żelazna kasa przyśrubowana do podłogi. 
Oderwali dłutem kłódki i zaczęli podważać wieko —  
jednak widocznie musiało im eoś przeszkodzić w 
uwieńczeniu pomyślnym skutkiem rozpoczętego dzieła, 
gdyż kasę pozostawili zamkniętą. Dalszą czynnością 
złoczyńców było przeszukanie szuflad, w których nie
stety znajdowały się tylko... manuskrypta.

Na razie nie spostrzeżono żadnąj szkody. Wi
docznie byli to specjaliści „kas o g n i o t r w a ł y c h !

_ . . .  W  Kasynie mlejskiem odbędzie się jutro w so-
krowniczych (oklaski po prawicy). jbote wieczorek humorystyczny dla mężczyzn, połącno-

R i eg e r  zaznacza, źe nietylko przemysł cu-jay z koncertem muzyki wojskowej. Wstęp na ten wie- 
krowniczy jest zagrożony, ale że skutki tego od-jczorek jest tylko osłonkom Kasyna dozwolony. Po
czuć się także dadzą rolnikom. Mówca przyznaje czątsk o godz. 7%. 
trudności w pospieszeniu z praktyczną pomocą, 1 
ponieważ fabrykanci cukrowniczy sami pod t£m 
względem nie mogą się pogodzić, ale właśnie dla 
tego potrzeba wszędzie szukać środkó - w celu 
zapobieżenia złemu. Dla tego też zaleca również 
Rieger petycję 104 przemysłowców cukrowniczych 
Czech i Morawy do szczegółowego ocenienia Rządu 
'oklaski po prawicy).

  . ł
Bada państwa,

Wiedeń 18. grudnia. (Tel. Dzień. Polskiego). 
(Z Izby deputowanych.) W dalszym ciągu wczo
rajszego posiedzenia Izby deputowanych nad przed
łożeniem o prolongowaniu ustawy o kolejach lo
kalnych, po przemówieniu generalnego mówcy le
wicy dr. H e r b s t a  i sprawozdawcy komisji H l a -  
d i k a ,  przystąpiła Izba do dyskusji szczegółowej, 
i uchwaliła artykuł I  według wniosku większości 
komisyjnej.

Z porządku dziennego nastąpiło drugie czy
tanie wniosku deputowanego N e u w i r t h r

Najpierw zabrał głos pan minister handlu 
baron P in  o, i nawiązuiąc swoje przemówienie do 
zarzutów, poczynionych przez dep. Neuwirtha, 
w czasie pierwszego czytania wniosku, zwrócił

Komisja natomiast fostanJwiła rozszerzyć zasadę i UW*8S na ,to- źe Ministerstwo przy udzielaniu kon-

ubezpieczenia także na przedsiębiorstwa W związku C68J1 I T J * -
z rolnictwem stojące, a to nietylko te, kt< ubo- czy strony, ubiegające się o udzielenie koncesji

. ‘  \ , __na budowę kolei, są w możności uczymeaia zadość
czme tylko o rolnic wo się opierają, jak np. go- warunkom* konce’Bî  7
rzelnie, ale i takie, które me stanowią dla siebie p . . wvkazawszv dalei źe linia St 
odrębnej gałęzi, a są mteuralną c zęśc i gospo- p61ten_TuUn ni;  jeyst bynaj7 niej konkurencyjną!

zwrócił się przeciw bezzasadnym argumentom
Neuwirtha i wyjaśnił stosunek Rządu do Linder- 
banku. Mowa p. ministra przyjętą została żywemi 
oklaskami.

Po przemówieniu sprawozdawcy mniejszości 
komisji kolejowej deput. R i c h t e r a ,  dalej dep. 
Herbsta i Neuwirtha, Izba na wniosek posła J a- 
w o r s k i e g o  uchw liła zamkniecie dyskusji, po- 
czem przemówili generalny mówca mniejszości dr. 
R u s 8 i sprawozdawca H l a d i k .

Przy głosowaniu przyjęty został wniosek 
większości, wszystkie zaś inne wnioski odrzu
cono.

Wiedeń 18. grudnia. (Telegram Dzień. P o l. )  
(Z  Izby deputowanych). Rząd wnosi o udzielenie 
kredytu dodatkowego na r. 1884 na przebudo
wanie dawnej fabryki broni na cele Uniwersytetu 
wiedeńskiego.

Przewodniczący oświadcza wśród oklasków 
Izby, źe z powodu nadchodzącego dnia urodzin 
cesarzowej zamierza złożyć życzenia w imieniu 
Izby.

Dep M e z n i k  przedkłada sprawozdanie ko
misji podatkowej o petycji przełożonych gmin w 
powiatach Strażnicy i Węgierskiej Ostrawy w 
sprawie poboru podatków i przemawia za wnio
skiem komisji, aby pod tym względem uchwalić 
osobną ustawę.

M a t t usz  występuje przeciw wnioskowi ko
misji i stawia wniosek, iż Rząd powinien przed
łożyć ogólny projekt do ustawy o reformie po
boru podatków.

Po przemówieniu M e n g e r a ,  H a n i s z a  i 
sprawozdawcy za wnioskiem komisji, odrzucono 
wniosek Mattuzza a przyjęto wniosek komisji.

Następnie przyjęto w trzeciem czytania przed
łożenie w| sprawie przedłużenia ustawy o kole
jach lokalnych.

T a l i r z  przedkłada sprawozdanie o pe
tycjach centralnego Stowarzyszenia przemysłow
ców cukrowniczych i stawia znany wniosek ko
misji.

Edward G r e g r  oświ_dez&, -1° obowiązkiem 
Rządu i Izby jest podać pomocną rękę przemy
słowi cukrowniczemu, dla tego musiał mówca 
oświadczyć się przeciw wnioskowi komisji, po

kajdany na ręce i nogi, a „tary Muller jak wa: jat 
biegał po pokoju i z sobą rozmi naf, stanął we 
drzwiach pan Bonifacy Cieciorka. Zastawszy 
dom otwarty, pierwszy raz, odkąd był żonaty, 
wszedł swobodnie i szczęśliwie aż tu się dostał. 
Dopiero teraz oczy wytrzeszczył i usta rozwarł 
szeroko.

Na jego widok Muller rzucił się jak tygrys 
ku niemu.

—  To pan jesteś gospodarzem tego domu? —  
krzyknął.

—  Ta n.by ja...
—  To pańskie łóżko, w którem znaleźliśmy 

tego oto spiskowca?
— Czy to łóżko moje? Nie...
—  Na litość boską, Bonisiu, nie kompromi

tuj swojej żony! —  pani Sydonia do ucha mu 
jęknęła.

—  Aha 1 to moje łóżko, moje... Widzicie, pan 
Jezus nad nim wisi... Rzeczywiście to moje.

—  A te apiery na pańskiem leżały biurka? —  
pytał dalej ajent, pokazując mu zabrane odezwy.

—  Te papiery? pierwszy raz je widzę.
—  Pierwszy? Dobrze, dobrze, odpowiesz pan 

przed sądem. Zakuć i tego ptaszka 1
—  Mnie zakuwać... a za co? Fe z takiemi 

żartami... Wrzeszcz, czyś zwaijował, co bo zno
wu robisz 1...

—  Bonisiu, bądź mężny! Wszak tyś Polak, 
patrjota t...

—  A tak, jam Polak... patrjota —  mimowol
nie powtórzył.

—  Kiedyś Polak i patrjota, to chodźl chodź! —  
krzyknął Muller z gniewu oszalały. —  Zakuć go 
dobrze, niech się nie bawi w nieswoje rzeczy i 
niech wie, że smarkaczów nie powinno się na złe 
drogi prowadzić I

—  A  kogoź ja na złe drogi prowadził, kogo? 
Jak Boga kocham byłem u Jakóba, zjadłem tylko 
dwie porcje raków, nawet wina dziś nie piłem... 
Czego wy chcecie odemnie, żeście mnie zakuli 
jak złodzieja?

—  Vorwdrts, marschl Cha! cha! cha! —  
Muller zakomenderował

Brzęknęły łańcuchy, zadzwoniły pałasze, a 
za plecami odchodzących pani Sydonia na kolana 
padając, jęknęła głosem niebo rozdzierającym: nieważ komisja uwzględniła tylko petycję Stowa- 

—  Boże! który to widzisz, nie opuszczaj go! ] rzyszenia centralnego dla przemysłu cukrowni • 
(C iąg dalszy nastąpi.) j czego. —  Mówca mus. nalegać na to, aby także

Ziemie polskie.
Czytamy w Nowej Reform r : Wiadomo, w jak 

niegodny, zdradziecki sposób postąpił Rząd carski 
ze szlachetnym przywódcą deputacji Unitów pod- 
askich do papieża, Janem F r a n k o w s k i m .  Sam 

Hurko na zapytanie telegraficzne przesłał pozwo
lenie powrotu. Frankowski wrócił, i został zaraz 
uwięziony, a nikomu z krewnych i przyjaciół nie 
pozwolono widzieć się a nim w cytadeli warszaw
skiej —  tej od tak dawna arenie polskiego mę
czeństwa. Co się z nim stanie —  czy odbędzie 
się formalny sąd nad nim aa to, źe w obronie 
wolności sumienia ośmielił się prosić papieża, aby 
żałoby unitów przedłożył carowi, czy go przesłu
chiwano i... jak? o tern nikt nie wiedział. Wia
domo tylko jedno: że prócz Frankowskiego nie 
uwięziono nikogo — źe zatem szlachetny ten pa
trjota umiał sam ponieść cały ciężar mniemanej 
winy".

„Obecnie niewątpliwie stwierdzono, źe Fran
kowski zesłany został na trzy lata do Kiryłowa, 
w gubernji Nowogrodzkiej, gdzie też stanął d. 1 
b. m. Co będzie z nim po tych trzech latach? 
Bogu chyba wiadomo! Kiryłow jest to małe mia
steczko powiatowe, liczące ledwie 4.000 mieszkań
ców, położone o 1.700 wiorst (242 mil) od War 
szawy, a 654 wiorst od Petersburga. Można sobie 
wyobrazić położenie nieszczęśliwego wygnańca 
w takiej mieścinie, gdzie o zarobek tak trudno, 
a warunki towarzyskiego życia tak fatalne — 
w takiem oddalenia od kraju, od rodziny.,."

Pożar. Dziś o godzinie l le j  przed południem 
wybuch! w piwnicy domu nr. 3 przy ulicy Zamarsty- 
nowskiej pożar. Zaalarmowana miejska straż ogniowa 
przybyła natychmiast na miejsce, a jej energicznym

Według wiadomości nadesnłych z K r óles ra 
Polskiego otrzymali tamtejsi naczelnicy pow tów pod 
największym sekretem plan nowej organizacji poli
tycznej Krćlestwa Polskiego, według którego —  za
miast dzisiejszego podziału na 10 gubernij — ma 
nastąpić podział na 7 gubernij, nie licząc w to >brę- 
bu miasta Warszawy. Liczba powiatów ma być zmniej
szona do połowy; natomiast władri gubernatorów i 
naczelników powiatowych znacznie będzie rozi zi rzo- 
ną. Każdy powiat ma się rozp_dao n dwa do trzech 
podujezdów —  na czele ostatnich mu stać rządowy 
urzędnik i rządowy sekretarz. Beszta reprezentacji 
ma wyjść z wolnego wyboru, a przeważać w niej 
będzie według ordynacji żywioł włościański i mało- 
mieszczański.

W  sferach oficerskich rosyjskich panuje pewne 
rozdrażnienie, spowodowane widoesną nieufnością rzą
du ku władzom wojskowym. W  Petersburgu np. wła
dze centralne są tego przekonania, iż żołnierz ro
syjski nie otrzymuje tego wszystkiego, na co pułko- 
wnicy pieniądze otrzymują. To też dla rewizji umun
durowania, menaży, furażu dla koni itd., wyaels.ni 
bywają wprost z Petersburga oficerowie sztabu geae- 
ralnego, którzy bez uprzedniego zameldowania się 
tylko na okazaniem rozkazu z Petersburga 
zarządzają w powyższych kierunkach najdokła
dniejsze dochodzenia, a spostrzeżenia swe sawoża

usiłowaniom udało się w trzech kwadransach ugasić wPf08t *° ^ eterf bllrS*> P° kilku dniach sjadają
widome znaki niełaski cara.

K R O N I K A
Lwów dnia 19 grudnia.

Wiadomości 080bi8t0. Temi dniami wrócił do 
Lwowa z dóbr swoich na Wołyniu hr. Alfred P o 
t o c k i  i zabawi w mieście naszem stale do końca 
lutego. — P. Władysławowi Godowski emu,  pry
watnemu inżynierowi, udzieliło tutejsze Namiestsictwo 
upoważnienie rządowe na budowniczego miejskiego.—  
Dr. Antoni Rosner ,  profesor uniwersytetu Jagiel
lońskiego, Bostał wybrany prezesem krakowskiego To
warzystwa lekarskiego.

Nekrologja. Melania b Prottungów Baj ewska ,  
żona adjunkta sądowego w Bolechowie, zmarła tamże 
wceoraj w 22 r. życia.

Kalendarz. So b o t a  (20.): Teofila M. —  Bogu
miły. Wschód słońca o godz 7. min. 55, zaohód o 
godz. 4. min. 1.

K a l e n d a r z y k  myś l i wski .  W  grudniu po
lować wolno na: jelenie, kozły, zające, lisy, jaraąbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie 
i pardwy.

Z  życia towarzyskiego. Wceoraj odbył się 
pierwsey w bieżącym sesoeie objad reprezentacyjny n 
generała komenderującego, ks. Wirtembergskiego. 
Między innymi byli Baproseezi: p. namiestnik Za
leski, księstwo Oroy, księstwo Tur- Taiis, hr. Octncr, 
br. Jożika i inni.

Uroozysty akt im m atrykulacji, stosownie do 
ogłosecnia, odbył się dzisiaj w Uniwersytecie tutej
szym. Ceremonję rozpoczęło przemówienie rektora, 
prof. dr. ks. Ludwika Klossa, tym razemj dłuższe 
niż zwykle, bo bc względów na pewne niezdrowe 
prądy, a szczególniej upadający od niejakiego czasu 
duch koleżeństwa, dostojny przewodnik Uniwersytetu 
uważał ea potrzebne ostrzedz pod tym względem 
młodzież i wskazać jej odpowiednie kierunki. Po mo
wie rektorskiej, pełnej serdeczności i słów żachęty 
do wytrwania w obowiązkach młodzieży względem 
kraju i względem siebie samych, nastąpiły uroczyste 
ślubowania. Nowo immatrykulowanj ch słuchaczy sta
nęło ranem 340, z których na Wydniat teologji przy
pada 109, na Wydział prawa 193, a na Wydział 
filonofji 38.

Z Uniwersytetu. Dnia 16. b. m. odbyła się na 
tutejszym Uniwersytecie habilitacja dra Jónefa P  u- 
z y n y na docenta matematyki.

W  spraw ie funduszu wdowio - sierocińskiego  
księży ruskich dyecezji przemyskiej, zjazd delegatów 
tego funduszu postanowił, co do asekuracji cerk ri 
zawrzeć ugodę b Asiendą tryestyńską.

Komitet pomnika Mickiewiczowskiego w Kra
kowie postanowił przedłużyć termin konkursu do 1. 
lutego 1885 r.

Termin zjazdu archeologicznego we Lwowie, 
ustanowiony został na drugą połowę lipca 1885, ko
mitetowi zaś wykonawczemu pozostawiono dokła
dniejsze określenie czasu.

Germanizaoja. Na wczorajszej rozprawie prned 
Sądem pmysięgłych, odczytano odezwę kasy Dyrekcji 
poestowej, wystosowaną do Sądu w języku niemieckim. 
SędBia przysięgły p. Obertyński, wyraził b tego po
wodu w obec Trybunału, eupeteie słuszne swoje zdzi
wienie.

Mianowanie. Minister handlu mianował zarządcę 
urzędu telegraficznego w Tarnopolu, Gustawa O r a -  
m e r a ,  sarsądcą urzędu pocztowo-telegraficznego w 
Bochni.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykan
tów konceptowych Namiestnictwa: dr. Kazimierza Dro- 
hojowskiego i Jana Słonecklego, z Namiestnictwa do 
Krakowa.

Bezpieczeństwo mienia we Lwowie w smutnem

aupełnie pożar i przeszkodzić dalszemu nieszczęściu, 
jakie mogło nastąpić z eksplozji nagromadzonych w 
sąsiedztwie beczek naftowych.

WcBorajszą wzmiankę o pożarze w rafinerji 
nafty pana Landcsbergcra uzupełniamy kilkoma szcze
gółami. O godz. 6 z rana przybył na miejsce pożaru 
p. Eljasiewicz z trenem straży ogniowej miejskiej i 
14 ludźmi b korpusu pomocnicnego , i wraz z p. Ba- 
czewskim najął się nader energicznie gasneniem coraz 
bardziej wzmagającego się ognia.

Powodem pożaru był zanadto wielki płomień, u- 
miesncBony pod kotłem, miesncBącym w sobie 300 ki
logramów cerenyny. Skutkiem tego tłusncn w kotle 
się napalił i mimo natychmiastowego spuszenenia na- 
krywy na wierzch kotła, nie zdołano napobiedz nie
szczęściu.

Szkoda wyrnądzo: , pożarem nie jest nbyt wiel
ką, gdyż wynosi U  00 ni. i była ubezpieczoną w Tow. 
Bainione Adriatica di Sicnrts."

W chwili gdy te słowa piszemy, p. Leopold Ba 
cnewski zawiadamia nas telefonicznie, że w niesieniu 
pomocy prny gaszenia wczorajszego pożaru w fabryce 
p. Laudesbergera, spełnił tylko obowiązek sąsiedzki— 
całe jednakże powodzenie akcji ratunkowej, mianowi
cie ocalenie napasów palnych i eksplozyjnych należy 
Bawdzięcnaó miejskiej straży pożarnej, która pod na- 
cnelną komendą inspektora Pranna i pod cnynnem do
wództwem p. Eljasiewicza złożyła znakomite dowody 
przytomności, męstwa i dzielności osobistej.

„Gazeta Polska" w Gzerniowcach, założona nie
zwykłą ofiarnością obywateli bnkowińskich, kończy 
dragi rok swego istnienia na kresach naszego krają. 
Uboga ladnośó polska na Bukowinie czyni co może, 
by podtrzymywać to wydawnictwo, które — bądź co 
bądź —  przyczyniło się jaż wiele do rosbadsenia 
ducha narodowego wśród rozprószonych tam Polaków 
i zjednało sobie ogólne uznanie w społeczeństwie. 
Niestety, wiele jeszcee potrzeba żmudnej i wytrwałej 
pracy, by wobec długoletnich a niedawnych jeszcze 
wpływów germanizacji, wśród 20-tysięoznej ludno
ści polskiej na Bukowinie wytworzyć poczucie łączno
ści narodowęj i wywalczyć jej należne stanowisko 
wśród innych narodowości tego krają.

Galicja dotychczas mało Bwraca uwagi na kre
sowy ten organ, a bez poparcia z krają byt jego, 
przynajmniej w pierwszych latach, jest po prostu nie 
możliwym. Szkoda, gdyby rozpoczęta praca miała 
Bmarnieć, szkoda, gdyby pozbawiona miejscowego or
ganu, poważna liceba naszych braci w znacznej czę
ści stała się straooną dla sprawy ojczystej. Patrjo- 
tyczzym obowiązkiem naszym jest tedy podtrzymy
wać budzącą się siłę, BwłasecBa źe obowiązek to nie
zbyt tradny do spełnienia, polega bowiem jedynie na 
poparciu wydawnictwa prenumeratą. Gazeta Polska 
wychodzi dwa rany w tygodnia, redagowana jest 
w duchu postępowym i oprócz spraw ściśle bukowiń
skich, omawia zarówao kwestje polityczne i społeczne 
Galicji. Bocana prenumerata wynosi 10 zł., półroczna 
5 zł., jest to satem najtańsze polskie pismo poli
tyczne, co niejednego powinzoby zachęcić do abona
mentu. Nie powiniśmy dopuścić, ażeby bukowińscy 
rodacy mieli powód żalić się, iż praca ich nie zna
lazła u nas pomocy.

Wybory powiatowo Do Bady powiatowej żywie
ckiej z grapy większych posiadłości tabularnych wy
brani Bostali pp. Maur. Kożeśnik, pełnomocnik arcyks. 
Albrechta; hr. Wład. Branicki, a względnie tegoż peł
nomocnik Edw. Drapella; Ant. Michałowski i Teodor 
PrimaTesi, właściciele dóbr; Jan Męcisnewski, zarząd
ca dóbr; dr. Wład. Bogdani, adwokat kraj.; ks. prob. 
Tomasa Czapella, Rudolf Drost i ks. proboszcz Makary 
Maniacki.

Wypadek. Na dworca kolejowym w Stryju prze- 
sawacn wagonów, Paweł Pirowica, w skutek własnej 
nieostrożności zgnieciony został przez zderzaki, tak, 
iż natychmiast życie zakończył. Śledztwo sądowe jest 
w toku.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z d. 18. grudnia. 
Skradziono pana L. S. z  zamk. stajni pray ul. M ły
narskiej klacz —  kacyk —  maści kaszt., 6-letnią, 
a białym pyskiem i a białą gwiazdką na caole, trzema 
nogami białemi, jednem okiem rybiem, wraz z łoszę- 
ciem czaraem, a gwiazdką na ezole i a białemi kopy
tami, wart. 60 ał. —  Pan E. H. zgubił torbę a bie
lizną i drobnostkami wart. 9 zł.

przed awia się świetle. Trouika kradzieży i rabun- artystka nasza.

Kraków 18. gradnia. (Zgromadzenie przedwy
borcze przemysłowców. Wieczorek w Czytelni h* 
uczczeniu M . Bałuckiego. Występy p. Modrze
jewskiej. Wiadomości z Królestwa Polskiego.) Łs. 
zezwoleniem prezydjam miasta odbyło się wczoraj 
w sali posiedzeń Rady miasta Bgromadaenie przed
wyborcze w sprawie wyborów do Izby handlowo- 
praemysłowej krakowskiej z końcem stycznia 1885 
odbyć się mających. Zebrało się około 200 ucBestni- 
ków i dokonano wj borów prawie jednogłośnie według 
listy. Nadto wybrano na wniosek właściciela młynów 
królewskich Konstantego hr. Reja do komiteta przed
wyborczego pp.: Henryka Kieszkowskiego, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, i Franciszka 
81ęka, dyrektora Kasy osBcnędności.

W  niedzielę dnia 21. gradnia odbędzie się ku 
ucBcaeniu 25-letnich literackich nasług p. Michała 
Bałuckiego wieczorek deklamacyjny i izstrumentalno- 
wokalny, urządzony przez wydział czytelni akade
mickiej w lokalach tejże.

Występy znakomitej naszej artystki p. Heleny 
Modrzejewskiej ściągają do Krakowa bardzo wiele 
osób b prowincji, tak iż już dziś niepodobna otrzy 
mać biletu do lóż i miejsc zamkniętych na wszystkie 
przedstawienia, w których weźmie udział znakomita

Turka 15. gradnia. Jak dalece mieszkańcy tu 
tejszego powiatu są w wielu względach upośledzani, 
niech posłużą następujące fakta: W  każdym niemal
powiecie krają naszego «ą roboty około założenia 
ksiąg gruntowych na akońceonia, w naszym atoli na 
74 gmin nałożono po dfiś dzień księgi gruntowe za
ledwie w jednej gminie i pomimo, że powiat tutejszy 
wnosił jaż e przyspieszenie tych robót prośbę do 
Sejma krajowego, którą Rządowi do uwzględniania, 
odstąpiono, nie zdziałano do tej pory nic dodatniego 
w tej mierze. W  skutek tego kwitnie a nas lichwa 
i wyzyskiwanie włościan przez żydów w najlepsze, a 
mniejsze rustykalne gospodarstwa z braku ksiąg hi- 
poteczaych nie mają kredytu, upadają i przechcd ą 
w ręce żydów. Jadąc b Ohyrowa do Turki zauważa
łem, że wszędzie aż do granicy powiata tarczańs! :icgo, 
t. j. do Rosłucea, drogomistrz i dróżnicy zajmują 
się szczerze stanem drogi rządowej, gdyż wssędzie 
zaspy śnieżne są poodgartywane, a gościniec sam w 
dobrym stanic bywa utrzymywany. Natomiast w po
wiecie tnrceańskim są w niektórych miejscacn tak 
znaczne zaspy śnieżne, że kosie po brzuchy w Aaieg 
zapadały, w skutek czego do przebycia dwumtlowej 
przestrzeni, jadąc dobremi końmi, potrzebowałem 
sześć godsin czasu, co pray opłacie tak znać mego 
myta, prawie nieprawdopodobnem się zdaje. Tatejsey 
drogomistrz nie uważa wcale na potrzebne tę w ten 
sposób prawie przerwaną koi_aniv icję naprawić, wy
chodząc b tej zasady, że przyjemniej przy kafelku 
piwa bawić się w gronie przyjaciół pogadanką jak 
w pola doglądać robót drogowych. Już to o tym, 
szczególną protekcję samych przełożonych nie*%s<u- 
żezie szczycącym się Niemcu, i o jego rosm tych 
bzynaeh bohaterskich wkrótce pomówimy obszerniej, 
a może choć w ten sposób zniewolimy władse wyż 
sze do cBnjniejssej nad nim kontroli. Także i tego 
zrozumieć nie możemy, dla czego nad tutejszym nad
zorem drogowym csnwa Starostwo w Samborze o 
siedm mil oddalone, gdy daleko skateci lej mogłoby 
tutejsze Starostwo czynność drogomistrsa kontrolować 
i nie trzebaby w sprawach nie cierpiących zwłoki 
ndawać się od Anaasza do Kaifasea, przez co bar- 
dzo często cierpi zie tylko publiczność, ale i fanduse 
drogowy.

Wiedeń 18. grudnia. Szczegóły wyjaśniające spra
wę Maurycego Ehrenzweiga. Jak to sobie czytelnicy 
nasi przypomną, Bnikł w październiku br. z Wiednia 
Maurycy Ehreneweig, właściciel realnośei i giełdzista. 
Twierdzono, że wyjechał do Bada-Pesntu w sprawach 
finansowych i tam padł ofiarą zbrodni. Śledztwo wy
kazało jednak, iż Ehrenzweig w skutek niepomyślnych 
operacyj finansowych stracił majątek i naruszył depo- 
zyta swych klientów; ropace satem smasiła go do u- 
eieczki. Niedawno temu napisał do krewnych list z 
Węgier z oznajmieniem, że w krótkim esasie uporząd
kuje swe sprawy w Wiedniu, dokąd następnie wróci. 
Do dziśdnia nie dotrzymał Ehrenzweig słowa. Wiedeń
ski Sąd krajowy rozesłał dn. 12. bm. list gończy sa 
zbrodniarzem.

W  procesie prseciw pseudo baronowi Krebsowi, 
który uwiódł Annę Ródler, i tym sposobem doprowa
dził ją do samobójstwa, sapadł wyrok, skasująoy Kreb
sa na 2 miesiące, zaś jego stręczyciela Kilera na 6 
tygodni.

Buda-Peszł 16. grudnia. ( W  sprawie afery 
policyjnej.) Wiadomo, że radca policyjny Ma j t he -  
ny i  przesłał wszystkie protokoły i akta dotyczące 
śledztwa w sprawie nadążyć tutejszej policji Pro- 
kuratorji państwa. Na podstawie tych aktów postawił 
obecnie —  jak donosi Neues Pester Journal — za
stępca prokuratora Antosi J e n n y  wniosek odrzucę- 
Ja skarg, będących przedmiotem śledztwa policyj
nego, jako nie kwalifikujących się do karno sądowego 
postępowania. Wniosek ten uzasadnia jeszcze proku 
ratortem, że skargi są częścią przedawnioze, częścią 
oparte na niczem nieuzasadnionych twierdzeniach.

Petersburg 17. grudnia. (Proces Mironowicza )  
Sąd powiatowy skazał na podstawie werdyktu«« *ićw 
przysięgłych dymisjonowanego podkułkowzik* Mi ro-  
z o w i c z a  za zamordowanie Sary B e c k e r  na siedm . 
lat robót przymusowych, a dymisjonowanego podpo
rucznika B o s a k a  za ntajenie mordu, oszastwo i 
kradzież za wygnanie do Syberji. S e me n o w i  zo
stała nwolniozą.

Anarchiści. W  Wiener Nenstadt zna^ziono w 
wielu miejscach zakopane materjały wybuchowe; 
z Buda-Pesztu donoszą, źe policja tamtejsz *e~ i ł  
zawiadomioną, jakoby socjaliści z Lizen i Nenstadtn 
umknęli do Węgier s materjałami wybuchowymi.

Przed karnawałem. Dzięki balom polskim, u 
rządzazym czasem w Pradze czeskiej, Ozesl poznali 
i polubili tańce nasze. Zwłaszcza narodowy nase 
mazur zdobył sobie wśród nich imię „ulubionego 
tańca" i pozyskał prawo obywatelstwa w salonach 
praskich. Otóż obec ie, staraniem istniejącego w nad- 
wełtawskiej stolicy „Ogniska polskiego", eorganieo- 
wane zostały w lokalu rzeczonego Stowarzyseenia 
zbiorowe lekcje mazura i innych tańców polskich, na 
które Bapisało się podobno pokaźne grono mężczyzn 
i „siecznych", pragnących przed zadchodBącym kar
nawałem uzbroić się w znajomość polskiej choreo
g ra fii

Bankiet rzezim ieszków. Wśród wielu dobroczyn
nych zakładów w Londynie jest tzw. „chrześciańska 
misja St. Gille, która ma zadazle nastręczać uczciwy 
zarobek karanym złodziejom. Stowarzyszenie to eało- 
żył Jozua Pool, karany złodziej, zzany pod przezwi
skiem „Fiddler John", który wsparty przez filaztro- 
pów, niezmordowazie pracował, by czynem i słowem 
poeyskać swych byłych towarzyszów na pożyteonnych 
członków społeczeństwa. Udało mu się w sercu zło-
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4f‘ejskiej dzielnicy Westend abudować kaplice, w któ
rej wspólnie > innymi miewa katania dla tłodtiejów. 
Ci odwłdzają licznie kaplice, zwłasncza, gdy tam do
stać mogą do syta jadła i napojów, jak to ndarnyło 
sie w ostatni wtorek. Tegoż dnia wieczorem ngroma- 
dniło Bie tam 160 nłodniejów (po najwieksnej cneści 
karanych), którym prnesłano osobne naprostenia do 
„knchni ałodaiejskieh* dzielnicy. Prócz zaproszonych 
gości, stawiło sie około 30 nieproszonych tej samej 
kategoiji. Okropny to był obraz, te obdarte, wychn- 
dłe postacie, począwszy od 12-letnioh dzieci do 70 
letnich starców, stojących n progu śmierci. Można 
tam było widnieć fizjognomje, mówiące o najstraszniej 
szem spodleniu, twarne odrażające o pletnie zwierze* 
cem. Prezydował bankietowi sędzia Morth, n bokn któ
rego siedział lord-major 8ir B. Makswell i kilku fi 
lantropów. Po noście odczytano sprawozdania misji 
za kilka lat ubiegłych, i wypowiedziano mowy, ostrze 
gające przed popełnianiem występków i zalecające wy' 
trwanie w poprawie.

Ciekawy gł08. Ukazała sie w tych dniach w 
Wenecji rozprawa „Pro jndaeis*, której autor dowo
dzi, iż jedynym obrońcą żydów jest Ojciec święty. 
Książkę pisał dawny rabin z Tryestu._______________

Wiadomości literackie i artystyczne
Teatr. Dziś w piątek dnia 19. grudnia po raz 

pierwszy: .Barkarola,* obrazek dramatyczny w 1 
akcie Marjana Oawalewicza; po raz dragi: .Moja 
córeczka,* komedja w 1 akcie z franc. p. Labiche; 
po ras pierwszy: .Bilecik miłośny," drobnostka sce
niczna w 1 odsłonie Michała Bałuckiego.

Opera. Panna Piave, dźwignąwszy sie z chwi
lowej niemocy, śpiewała i grała wczoraj partje Amne- 
ris w .Aidzie* o wiele lepiej, jak na dwóch ostatnich 
przedstawieniach tejże opery. Artystka nie była je 
dnakże jeszcze zupełnie pewną swej rekonwalescencji, 
wskutek czego opuszczono duet jej z Badamesem 
(p. Yilla) w pierwszej odsłonie ostatniego aktu. Fan 
Bubirato —  po demonstracyjnem zanegliżowaniu sie 
V  przedwczorajszym widowiska .na cele dobroczyn
ne* (akt 2. z Carmeny*) —  odżył wczoraj w całej 
pełni głosu i werwy mimicznej i jak zwykle zbierał 
Hucsne oklaski. Przy tej sposobności radzimy p. Bu- 
Mratowi nie igrać nigdy więcej —  w sposób lekce
ważący —  z sympatjami, jakiemi go otacza publi 
caaośó- l  ani Arklowa i pp. Villa i Jeromin nastro
ił iii znakomicie odnośne partje swoje. ( d )

Kalendarz humorystyczny ilustrowany warszaw 
sklej Muchy, wydany na rok 1885 .dla porządnych 
ludzi,* jest między innemi pewnego rodzaju łączni
kiem pomiędzy mężami pióra grodu nawiślańskiego i 
aadpełtewskiego. W. Szymanowski, M. (la wale wica, 
Głębocki Macharski, Kostrzewski, Łam, Zajączkowski, 
Czerwieński, Kossowski, Stebelski i i. złożyli się 
słowem i ołówkiem na wiązankę, nęcącą wszystkiemi 
barwami tęczy kalendarzowej literatury. Z przedmowy 
wydawnictwa .do wszystkich porządnych ludzi,* wyj
mujemy jedno tylko, lecz kardynalne słowo: Kapujcie!

poBtać można w Administracji Dziennika Dol
skiego po cenie 80 ct. za egzemplarz.

Kalendarze. Ruchliwa firma Maurycego P e r -  
l e s a  w Wiednia (i. Baaernmarkt 11), wydała aa 
rok przyszły sto różnych kalendarzy. Z kalendarzy 
fachowych wymieniamy kalendarz dla lekarzy, apte- 
karny, archi któw. urzędników, górników, giełdzistów, 
elektrotechników, leśniczych, ogrodników, strzelców, 
prawników, rolaików, nauczycieli i nauczycielek, wój
towych. -młynarzy, profesorów, studentów, techników, 

weterynarzy, winiarzy, hotelarzy, kelnerów etc. etc. 
Oorócz tego wyszły eleganckie kalendarzyki portmo- 
ni kcwe i miniaturowe. Kalendarze ścienne dla rol
ników, gospodyń, i kalendarze damskie. Kalendarze 
fachowe ułożone przez ludzi fachowo wykształconych, 
odznaczają się doborem treści, a wszystkie wykwin- 
t ością i elegancją formy.

Ruch stowarzyszeń.
Zgrom adzenie tygodniowe T ow arzy stw a  polite

chnicznego odbędzie się W sobotę dnia 20. bm. o 
godn. 6 tej wieczorem w sali rysunkowej miejskiego 
yhteum przemysłowego w ratuszu. Na porządku 
d*ie*nym: 1) Wykład p. Kovatsa „O drogach wo
dnych.* 2) Wybór komitetu przedwyborczego.

loohodów a udzielanych lekoyj wystarczyć na życie, 
gdyż ojciec z braku fundnszów dalszych zasiłków po
syłać mu nie mógł.

Zeszłego roku będąc na wakacjach u rodziców, 
rozmyślał długo nad tern, w jaki sposób zdoła oddać 
zaciągnięty dług wynoszący 50 tłr. Myślał octywi 
ście nadaremnie —  wreszcie wrodzony nadzwyczajny 
talent do rysunków —  pchnął go na drogę nbrodni. 
Wolną ręką, tylko na pomocą pióra i farb, na nwy- 
kłym papierze welinowym (ziepreparowanym), wyko
nał 5 falsyfikatów 10-reńskowych, a szósty rozpoczął 
już rysować.

Przyznać trzeba, że falsyfikaty Bą doskonale, a 
nawet misternie wykonane, rysunek wyraźny i nad- 
nwycnaj dokładny —  słowem ndradnają one nienwy- 
kły a wielce obiecujący talent.

Nad pierwsnym pracował n prnerwami godzin 
50, następne zabrały mu tylko po 40 godzin czasu. 
Na falsyfikatach umieścił własnego pomysłu dopiski, 
które spowodowały, że Prokuratoija państwa oskarża 
go w pierwszym rzędzie o zbrodnię fałenowania pu- 
blicnnych papierów kredytowych (§§. 106 i 8 u. k.), 
a następnie o nbrodnię obrany majestatu (§. 63).

Sprawa tocnyła się prned Trybunałem sędniów 
prnysięgłych, a prowadnił ją radca Simonowiol. 
Oskarżenie wnosił następea prokuratora p. Żmin- 
kowski, oskarżonego bronił dr. Jackowski.

Oskarżony, chłopiec młody, prsyjemnej powierz
chowności, przynnaje się w zupełności do nanuconej 
mu zbrodni z §. 106 u. k. Opowiada szczegółowo w 
jaki joBÓb falsyfikaty sporządzał, dodając, że nie- 
ehoiał woałe utrzymywać się z tego, jedynie 
miały mu one służyć na zapłacenie długu.

Popełnienia nbrodni obrazy majestatu oskarżony 
nie czuje się być winnym. Dopiski owe robił tylko 
prnen lekkomyślność .na żart".

Przesłuchano tylko jednego świadka, właściciela 
.pierwsnego" basaru p. Konigsbergera na okolicnnoAó 
mniej nnacnącą.

Prokurator Żmłnkowski przemówił krótko a do
sadnie, domagając Bię od ławy przysięgłych zasądza
jącego werdyktu. Trudniejsze zadanie miał obrońca 
oskarżonego dr Jackowski , który starał się udowo
dnić, że TysnarBki, jako chłopiec młody, nie miał 
świadomiści swego postępowania, nie wiedział, że 
czyn popełniony zawiera w sobie znamiona nbrodni. 
Oo do obrana majestatu, to wykazał nader jasno, że 
w tym wypadka jej nie ma.

O godz. 5 po połndnin udali się przysięgli do 
sali narad, o godz. 6 ogłosił zwierzchnik ławy, pan 
Obertyński, werdykt, którym potwierdnono 9 głosi .mi 
pytanie odnoenące się do zbrodni fałszowania papie
rów kredytowych, naś 12 głosami naprnecny l i  py
tanie odnosnące się do popełnienia zbrodni obrazy 
majestatu.

Trybunał na podstawie tego werdyktu zasądził 
Edwarda T y B t a r a k i e g o  na 3 lata ciężkiego wię- 
wlenia (uwzględniając wsnystkie okoliczności ła
godzące).

Zanotować tu musimy, że Ława przysięgłych 
wraz z werdyktem oddała Trybunatowi pisemną swą 
prośbę o jak najłagodniejszy wymiar kary, a to te 
względu na młodociany wiek podsądnego i na wzoro
we dotychazaeewe zachowanie zię jego.

Po nasądzeniu zaś prosili prtysięgli przewodni
czącego, aby nasądzoay odsiadywał karę nie w „ ry- 
ffidkach*, lecz w więzieniu obok Sądu karnego.

(M . )

skim klubem starała się jak najusilniej skłonić Rząd do 
akcji pomocniczej dla Czeoh i zapobiede tym sposobem za
chwiania handln i umożliwić spokojne przeprowadzenie 
likwidaoji .Towarzystwa kredytowego.*

Do .Prager Zaokermarkt,* orgtnu przemysłowców cu
krowniczych, telegraf iją z Wiednia, że minister akirbu nie 
przyjął depataoji oukrowników; aadjenoja .stal. odmówio
ną, jakkolwiek dep. Rieger wstawiał się do p. ministra. 
Podług telegramów, nadesłanych z Pragi, nastąpiło chwi
lowe polepszenie w sytuacji Towarzystwa kredytowego, 
skutkiem depeszy nadeizłej od prezydenta Bondy do Ra
dy zawiadowocej Towarzystwa, aby na razie wstrzymać 
się z oatateoznem -ułatwieniem sprawy, gdyż .w włafioi- 
wem* miejsou mają w tej sprawie zapaść dziś ważne n- 
chwały. Skntkiem tego oofnięto prośbę o otwaroie kon- 
knrzo, a Rada zawiadowoza zeszła się DŚ południa w spra
wie powrięoia uchwały. Sytuacja się płKepszyta; wkładki 
do Kasy oszczędności zwiększają się* wypowiedzenia nato
miast ustają. ‘‘

Z izby sądowej.
Lw ów  19. grudnia.

( W  obronie dzieci.)
Dnia wczorajszego^ stawał p. Władysław Bełza 

w *tt. sądzie powiat, m. del. sek. I I I .  przed sędzią 
Włókującym, panem Enisbergerem, jako oskarżony 
pf*o» p. W. S. wdowca, lat 28 liczącego, o obrazę 
ofd i §. 496 ust. karnej. Mianowicie akt oskarżenia 
nfftymuje, że p. Bełza dnia 2. listopada dopuścił »U 
u* inspekcji policji obrazy honoru na osobie p. S., a 
te Przez zarzucenie mu braku taktu i cywilizacji, 
iOdlież szernenia demoralizacji. Tymczaaem z prze- 
pf°*adzonej rozprawy dowiedzieliśmy się co aastę- 
pśjt. Dnia 2. listopada, około godziny 5. wieczorem, 
p. 8. zaaresztował na ulicy z przed domu rodziciel- 
sUtge dwoje nieletnich dzieoi, ohłopcaw lat 10 i 11, 
a na mocy podejrzenia, że chłopcy ci wybili mu 
fc!®4yś kiedyś kilka L*yb w oknie, co jednak przy 
r^Prawie wcale udowodnionem nie zostało. P. Bełza, 
powodowany czysto uczuciem ludzkości i czując całą 
Właściwość postępku p. S. I  dziećmi, nad któremi 
W Pierwszym rzędzie rozciąga się władza rodzioiel- 
gpa, udał się na inspekcję policji i jakkolwiek are- 
i*t°Wani malcy zupełnie mu byli nieznani, wyjednał 
» »  Osobistą porękę ich uwolnienie. Tu zaBtal p. S., 
k^m u  przy tej okazji wyraził swoje zdanie o 
jrf° nietaktownym kroku, prowadzącym dzieci wprost 
do demoralizacji. Po uwolnienia chłopców powrócił 
p. R«łta do domu, nie wspominając nikomu o za- 
s W i fakcie, który uważał jedynie jako spełnienie 
8**9 powinności. Tymczasem najniespodaiewaniej 
vf dmiecie p. S. wytoczył p. Bełzie proces o obrazę 
c»°i i pozwał go przed kratki sądowe. Sąd jednak 
ni® banał żadnej winy ani w postąpieniu ani w za- 
cP°*anin zię p. Bełzy ; owszem, uwolnił ge od oskar
żenia, a stronę skarżącą skazał na koszta postępo
wania sądowego. Oskarżonego bronił w niezrównany 
sposób adw. dr. Dnlęba —  strona przeciwna miała 
także swego prawnego zastępcę.

Lw ów  18. grudnia.
(Ź le  użyły talent.)

Edward T y s z a r e k i ,  rodem z Sidorowa (koło 
Husiatyna), liczący lat 19, Hczeń 7 klasy tutejszej 
zzkoły realnej, utrzymywany w początkach swego 
pobytu we Lwowie przez ojca, biednego pisarza gmin- 
nego, nezył się bardzo dobrze i uchodził między ko- 
1 igami ta najlepszego rysownika. Staraniem jednego 
*  profesorów otrzymał Tystarski skromne stypen
dium (176 lir), które musiało mn obok nieinaoznych

Łi

Gospodarstwo, przemysł i handel^ *
Wykaz listów zastawnych galic. Towarzystwa

kredytowego ziemskiego wylosowanych dnia 12go 
grudnia 1884:

4°/0 przy 84. losowaniu w sumie 134.285 złr. 
wa., 4 */0 41-letnich przy 7. losowaniu w sumie
8.300 tłr. wa., 5*/0 przy 32 losowaniu w sumie
102.400 złr. w. a., 5' , 37-letnich przy 22. loso
waniu w sum_j 294.500 tłr. wa.

Listy zastawne 4°/,.
Ser. I .  467.
Ser. H . 588, 809, 874, 909.
Ser. I I I .  894 3809 6956 10722 10820 11000

11552 11628 11663 11795 12045 1217'J 12225
12842 12866 12431 12686 12802 13407 18464
13776 13935 13999 14048 14415 14552 14578
14643 14668 14711 14766 14798 14808 14879
15003 15192 15454 15512 15592 15708 15766
15985 16089 16636 16709 16786 16858 16921
16965 17018 17204 17293 17335 17355 17377
17550 17571 17846 17903 18215 18713 18901
18922 19076 1 »2 5  19252 19523 19842 1986.?
19902 20188 20355 20515 20535 20j36.

Ser. I\ .  1735 1844 2614 3228 4653 4670
4943 5079 5142 5148 5511 5576 5622 5664 5700
5808 5874 5915 6244 6321 6763 6785 6882 6; 22
7424 7694 7702 7924 7935 8123 8177 8230 8282
8314 8327.

Ser. Y . 1677 2668 5571 8740 10890 11280 
11856 12309 12331 12373 12488 12554 12751
12763 13003 13186 13492 13496 13794 13817
13833 13930 14196 14246 14290 14463 14570
14580 14693 14899 15307 15322 15508 15524
15532 15554 15562 15663 15971 16077 16137
16159 16640 , [6721 16879 16958 17056 17237
17317 17483 17530 17584 17606 17652 17717
17750 18021 18037 18098 18139 18193 18325
18415 18433 18531 18532 18611 18ó35 18780
18785 18942 19010 190.6 19052 19255 19436
19473 19520 19549 1959 19595 19666 19702
19765 19842 20016 20255 20452 20501 20518
20552 21206 21^53 21461 21514 21738 21793
21980 22014 22027 22248 22291 22427 22460
22497 22686 22740 22744 22817 22952 22955
23092 23312 23650 23918.

Listy zastawne 4%  41 letnie.
Ser. I I -  102
Ser. I I I -  292, 574.
Ser. IY .  73, 177.
Ser. Y . 30, 800, 806.
Listy zast.wae 5*/0.
Ser. U - 16 188 285 485 603.
Ser. I I I .  54 61 270 510 516 >63 '55 713 

826 928 961998 1166 1187 1573 1605 1690 1772 
1774 [822 1848 2014 2075 2094 2110 2122 2461 
2536 3056 3330 3638 3716 3872 4082 4375 4563 
4637 4671 4703 4754 4891 4941 4971 5238 5755 
5 62 5°94 6055 6192 6230 6270 6373 6388 6390 
6455 6837 6883 7063 7196 7217 7282 7370 7458 
7546 8036.

Ser. IV . 8 26 155 226 330 363 391 403 438 
472 619 973 1213 1220 1587 1832 2064.

Ser. Y . 49 63 103 373 396 620 830 834 
924 1135 1448 1493 1571 1806 2129 2222 2301 
2302 2461 2495 2664 2769 2889 2970 3174 3233 
3272 36<t4 3669 3804 3924 3964 3967 4138 4239 
4880 4*15 4720 4777. (D. n.)

Przegląd polityczny.
LWÓW 19. gyttŚ ma.

Dnia 17. t. m. stawał w Br-' mach przed 
wyborcami hr. Roman P o t o r  i zdał sprawę 
z swoich czynności poselskich. Hr. Potocki zazna
czył nasamprzód, że stanowisko nasze obecne w 
Wiedniu jeBt tego rodzaju, iż wypada nam iść w 
zwartym szeregu zatem, co Koło polskie zdec 
duje. Mówca ma przekonanie, że Rząd pragnie 
i usiłuje uczynić zadość potrzebom krają. Na
stępnie mówił o pożyteczności zbierania się po
słów polskich i ruskich w Klubie włościańskim, 
przechodził sprawę szkół Indowych i rolniczych, 
podniósł ochronę gruntów i zagród włościańskich 
od przymusowej licytacji, dotykając  ̂ przyczyn 
utrudniających położenie naszych rolników, którzy 
coraz mniej znajdują odbytu dla szych produktów. 
W dalszym ciąga swego przemówienia rozbierał 
sprawę szkół rzemieślniczych i ustawę drogową. 
Najdłużej zatrzymał się mówca nad sprawą kon- 
knrencyjną i przyjściem do skutku przepisów do
datkowych, określających dokładnie rzecz całą i 
usuwających wątpliwości w wykonywania ustawy. 
Zdaniem mówcy tak Sejm jak i Rząd szczerze 
zajęli się klęską powodzi, rozwijając szeroką 
akcję, aby na przyszłość kraj od podobnych nie
szczęść uchronić. Do wylewów przyczyniają się 
bardziej i le  obwarowane brzegi rzek, niż odkryte 
źródła górskie. Mówca obiecuje popierać usilnie 
sprawę kongrny, zaś co do kolei brzeżańskiej wy
raża nadzieję, że Landerbank wziąwszy już pod 
dokładną rozwagę sprawę tej kolei, zdecyduje się 
przystąpić do jej budowy. Zgromadzenie uchwaliło 
posłowi wotnm zaufania.

Galicyjski Wydział krajowy zawiadomił bur- 
mistrna miasta Wiednia, że akcja, którą wdrożyły 
reprezentacje krajów i miast celem upaństwowie
nia kolei Północnej znalazła odgłos także w gali
cyjskim Wydziale krajowym. Tenże uprosił Koło 
poli rie wiedeńskiej Rady państwa, aby w tej 
sprawie przedsięwzięło potrzebne kroki. Jest na
dzieja, łe  akcja zostanie nwieńczona skutkiem po
myślnym.

Prezydium Namiestnictwa wydało rozporzą
dzenie względem wyłączeni* miejscowości: Czyżła, 
Konty z Bracńówką, Bołożynów, Przewłoczna z 
Kpbylem czyli Bajmakami i Sokołówka z okręgu 
"prezentacji powiatowej w Brodach i wcielenia 

ihle do okręgn reprezentacji powiatowej w Zło 
czowie.

Z Pragi donoszą, że Juljusz G r e g r  oświad
czył na wykładzie w Klubió czeskim, że będzie 
przeciw Węgrom, jeżeli ei nie poprą Czechów 
przy dążnmn do nzyskzni* prawa pa 'ego. 
Czesi majKdzfa atuty Lc wygrania przeciw Wę
grom : Odnowienie ugody i ideę narodowościową.

Nbrodni Listy  dowiadują się, że czescy po
słowie Morawy przedłużą samoistny projekt zmia
ny ordynacji wyborczej w knryj większej posia
dłości i miast na Morawie. Klub czeski zgodził 
się na ten projekt, chodai jeszcze o pozyskanie dla 
niego komitetn wykonawczego prawicy i Rządu.

Z Rzymu donoszą, że mocarstwa europejskie 
jeszcze nie odpowiedziały na propozycje angielskie 
w sprawie Egiptu. Sytuacja w Egipcie zbliża się 
do przesilenia. Nu b a r  pasza chce się podać do 
dymisji z powodn, że nie może nakłonić kedywa do 
otwartego oświadczenia Rosji i Niemcom, że 
Anglja sprzeciwia się ich żądaniom.

Konwencja aawarta pomiędzy Anglją a Towa- 
rzystwem afrykańskiem, zawiera dwa pnnkta. 
Anglja oświadcza, iż zgadza się zupełnie z celami 
Towarzystwa, uznaje- jego fl*gC> tudzież flagę 
przyszłego wolnego państwa, jako zaprzyjaźnione
go Rządu, i zgadza eię na to, aby poddanym an
gielskim przysługiwało prowizorycznie sądowni
ctwo konsularne.

Wczoraj miała konferencja odbyć ostatnie 
przed świętami posiedzenie, poczem odroczyć się 
miała aż do pierwszego tygodnia po Nowym 
Roku.

Donosiliśmy niedawno, że w czasie prze
marszu wojsk tureckich przez terytorjnm czar
nogórskie, oddawano temuż wojsku honory woj
skowe. Sułtan, dowiedziawszy się o tern, polecił 
reprezentantowi tureckiemu w Cetynji złożyć za 
to podziękę księciu Nikycie i ponowił ją osobi
ście na audjeneji udzielonej czarnogórskiemu 
charge d’affaires V u k o v i c s o w i .

Akcja pomocnicza dla Czech. Telegraficznie do

T i e i y  wtai J im ili poIsMoło.'*
(D.) Wiedeń dnia l9go grudnia. Ł u k a s z  

J a u a e r, wicedyrektor niższo-anstrjaekiego Ban
ku eskontowego, brat dyrektora teatru Jaunera, 
znanego z katastrofy Bingteatrn, zdefrandował złr. 
2.095.960 i znikł bez śladu. Należał on od 28 lat 
do Banku eskontowego i posiadał ogólne zaufanie. 
Krąży wieść, że sie miał zastrzelić.

Szkoda ogólna, spowodowana defrandneją, wynosi 
2.590.000 złr., gdyż Jauner stał w stosunku z bandą 
lichwiarnów, od których przyjmował fałszywe weksle. 
Jako mniemanego wspólnika Jaunera aresztowano a- 
jenta giełdowego Knfflera i biuro jego opieczętowano. 
Rada tawiadowoza odbywała obrady do północy. Mimo 
defraudacji tak olbrzymiej, Bank eskontowy nie jest 
zachwiany i przyjmuje na siebie dopełnienie wszelkich 
zobowiązań.

(D.) Wiedeń 19. grndnią. Wbrew oświadcze
niom Rady zawiadowczej Towarzystwa eskonto
wego, że tylko kasa Towarzystwa zoBtała naru
szoną, portfel zaś wekslowy jest w porządku, są
dzą powszechnie, że w miejsce dobrych weksli 
podsunięto fałszywe. Pomimo wszelkich^ zaprze
czeń, jakoby targ wiedeński miał ponieść utratę, 
i  twierdzeń, że tylko tkcjonarjusze zostali skrzy-

że J a u n e r  i tegoż spól-

prowadzili kilka tutejszych firm o stratę w kwocie 
około 500 000 złr.

(D.) Wiedeń 19. grndnia. Jako nagrodę za 
pojmanie J a u n e r a  wyznaczono 5000 marek i 
5°/# od sumy, jakąby w gotówce przy nim znale
ziono. Urzędnik kasowy A m  8 ch i er, który miał 
powierzoną sobie kontrolę i wspólny klucz od 
kasy, został uwięziony.

Na giełdzie i w bankach wielki popłoch. Ka
pitał akcyjny Banka eskontowego wynosi 7 miljo- 
nów, fundusz rezerwowy 1.044.496 złr. Defrauda
cja wyczerpała zatem nietylko cały fnndusz re
zerwowy, ale nadto 1,015.471 zł., tj. 14-5°/, z 
kapitału akcyjnego, czyli więcej, jak 72 złr. od 
akcji.

Rada zawiadowcza postanowiła wypłacać lecz 
trudności nawet nie zapadłe jeszcze asygnaty ka
sowe, skoro tylko będą prezentowane. Banki tu
tejsze postanowiły zasilać Towarzystwo eskontowe 
gotówką bez żadnego ograniczenia. Słychać, że 
J a u n e r  już jest uwięziony.

(D.) Wiedeń 19. grudnia. Gmina miasta Wi 3- 
dnia wypowiedziała Towarzystwn eskontowanemu 
4 miljony. J a u n e r  zastrzelił się wczoraj w 
Kierling. Przy trapie znaleziono 24 d r.

Rzym 19. grndnia. Moniteur de Romę zape
wnia, że w Wiedniu odbywały się już rokowania 
celem urządzenia nniwersytetn katolickiego w 
Salzburgu.

Londyn 19. grudnia. Urzędnicy cłowi w Do- 
wer skonfiskowali nadesłaną z kontynentu skrzy
nię, w której znajdowało się 200 funtów dynamitu.

Londyn 19. grndnia. Skonfiskowana skrzynia 
nie zawierała dynaatitn, lecz zwykły proch 
strzelniczy.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 19. grudnia. Wczoraj popołudniu zo

stał uwięziony eskonter Henryk K n f f l e r .  Uwię
zienie to stoi w związku ze zniknięciem J a n- 
n e r a .  Słychać, że Jauner zaszkodził bankowi 
eskontowemu przez eskontowanie niepewnych we
ksli Kufflej-a. Komunikat niższoaustrjackiego To
warzystwa eskontowego zawiadamia: Naczelnik 
kasy eskontowej Łukasz Janner znikł od godziny 
pół do dziesiątej. Zakład zrobił policyjne donie 
sienie. Natychmiastowa .rewizja kasy wykryła 
nbytek l,50W)Frt złr. w gotówce i 550.000 złr. 
w papierach wartościowych, razem 2,059.960 złr. 
Podczas ostatniej rewizji kasy dn. 18. listopada 
znaleziono wszystko w porządku; defrandacja zo
stała zatem prawdopodobnie popełniona w osta
tnich czasach. W  mieszkania uwięzionego Knfflera, 
znaleziono, według doniesień z innej strony, weksle 
w kwocie 1 miljona złr. Władza policyjna przed
sięwzięła wszelkie środki celem pojmania Jannera 
i podała telegraficznie tegoż rysopis i inne szcze
góły wszystkim wewnętrznym i zagranicznym wła
dzom bezpieczeństwa tudzież komendom miast 
portowych. Oprócz 2000 marek, znaleziono u 
Kufflera pięcioprocentową premię od sam kolosal
nych, wypłaconych przez Jaunera. Rada zawia
dowcza urnchomiła natychmiast gotówkę 10 mi- 
ljonów złr. częścią z własnych fonduezów, częścią 
za pomocą innych banków, aby być gotową na 
wszelki przypadek.

Paryż 18. grudnia. Na dzisiejszem posiedze
nia Izby wywołał Lznjninais ożywione zajście, 
obwiniające lewicę, że uchwaliła budżet w wyso
kości 8 miljardów, chociaż lab* nie była zdolną 
do powzięcia uchwały. W Izbie toczy się w dal
szym ciągu dyskusja budżetowa.

Londyn 19. grudnia. Municypalność wyzna
czyła nagrodę 5000 funt. ster. za pojmanie spra
wcy wybuchu na Londonbridge. Uszkodzenia pod- 
walinowych morów mostu są daleko znaczniejsze, 
jak początkowo sądzono. Mory te zarysowały się 
na szerokość pięści.

Dover 19. grndnia. Przy wczorajszej rewizji 
to wari w, które nadeszły stałym lądem, znalezio
no w jednej skrzyni, mającej według deklaracji 
zawierać żelazo lan ., 200 funtów dynai litn.

Lipsk 19. grudnia. Postępowanie dowodowe 
w procesie anarchistów zostało ukończone. Jntro 
rozpoczynają się obrony, a w poniedziałek ocze
kują ogłoszenia wyrokn.

Berlin 19. grudnia. Raichstag zatwierdził wy
brane na cztery tygodnie prezydjum na cały czas 
trwania sesji i odroczył się do dnia 8. stycznia.

Paryż 19. grndnia. Komisja Senatn umieściła 
napowrot w budżecie Ministerstwa oświecenia 
wszystkie kredyty, skreślone przez Izbę depu
towanych.

Wiadomości giełdowe,
(?) W iedeń 17. grudnia. Po otwarcia giełd; dii. 

siejszej dłuższy czas pozo stawała spekulacja pod przygnę- 
biającem wrażeniem pogłoski, że dziś właśnie ma się ro 
zegraó epilog praskiego kraohu, a mianowicie tamtejsze 
Towarzystwo kredytowe zgłosi nśeobybnie konkurs. Jak
kolwiek bowiem taki rezultat jest każdej ohwili oczekiwa
nym i sż nadto było ozaso oswoić się już z tę myślę, to 
jednak zwyczajem natury ludakiej, ułuda, wraa z jakiemiś 
nadziejami nieokreślonemi gra do ostatniej chwili pewnę 
rolę, a rzeozywistość, burzęoa nielitoćciwie : jednym zama- 
Obem wszystkie illozje, sprawia zawsze ten sam efekt, jak 
gdyby była ozemś nieprsewid nem, nieoozekiwanem — 
niby piorunem z jasnego nieba. Pod wpływem takich u- 
ocuć reakcja zaosęła grasować na oałej linji i dopiero koło 
południa, gdy a Pragi przyszły wiadomości pozytywne, że 
w ogóle jeszoce nie powzięto ostatecznej uchwały konknrao- 
W0j> gdy dalej e Berlina sygnalizowano bliskie rozwięza- 
nie parlamentu, a tern samem i odroczenie sprawy poda
tku giełdowej — usposobienie polepszyło się natyoh- 
miast, i walory, zozególniej średnioh banków, dzięki li- 
osnym zakupom, popi wiły sieoo ' kuria swoje.- Z tern 
wszystkiem ogólny poziom kursów, w porównania z dniem 
wozorajszym, przedsta ia się mniej korzystnie. I  tak: Kre
dyty a t, oiły 60 ot. (293-90); Anglcsy 76 ct (97-60); Lfcn- 
derbanki 16 ot (96‘60). Zyskały natomiast: Ludwiki 26 
ot. (267*26); Lupkowskie 76 ot (172-60) Z rent poprawiły 
się: 6'/, słota węgierska o 10 ot. (124-10). Reagowały: 
srebrne o 16 ot. (82 76); austr. papierowa o 10 et. (96 60); 
4°/ złota węgierska o 6 ot (95'75). Z losów awansowały: 
oisańskie o 6 ct.; komunalne o 25 ct.; serbskie o 76 ct. 
Straoity zaś: z roku 1860 0'l*/t; z roku 1864 60 ct; wę
gierskie i tureckie o 60 ct; kredytowe 1 złr. Złoto po oe- 
naoh wozorajszyoh; rab >1 stracił znów V< ot. (1'27).

L w ó w  d, 19. grndnia. (Z  izby handlowej). I Akcie 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika ś 200 złr. 966*60 do 
270'--, Kolei Lwow.-Czern.-Jaasy 192 50 do 195 50, Banka 
hipot gmlia. 286'— do 290'—, Banka kred. gal. 288'— do 
248*—. II- Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towart. 
kredyt gal. ziejn. 6°/, 99'10 do 100'10, Towarz. krtdyt, 
gaL ziem. 4*|, 91'50 do 92-76, Tow. kred. gal. ziem. 6'/, 
99'10 do 100'10, Tow. kred. gaL ziem. 4•/, 87'— do 88'—, 
Banku krajowego 4‘/t'/« w. a. 91'— do 9 2 '- ,  Banko 

L 6•/, 101'— do 102'— , Banku hip. gal. 6*/, 97'—

60'—, Ogólno róla. kredyt, saki. dla GaL i Buk. 6t, loa 
w 1. 15 — *— do — ■—, IV. Obligi mi 100 złr. indemniza- 
oyjne galio. 5•/« 101-76 do 102*76, Komunalne gal. Zakład 
kredyt włośo. (dawniej 6*/,) 3•/, w. a. w likwid. 
— — do — •—, 5•/« Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96-75 do 97-76, Pożyczki krajów, z r. 1873 
5*/, 102-75 do 104'—, Pożyczki krajowej z r. 1883, 
90 60 do 91-60, Losy miasta Krakowa 18-76 do 20 75, 
Losy miasta Stanisławowa 22-60 do 24*60 V. Monety 
Dokat holenderski 5*66 do 6*76, Dukat oesarsk 6*71 do 
6*81, Napoleonder 9-72 do 9*82, Pół-impeijał rosyjski 10 02 
do 10*12, Rubel rosyjski srebrny 1-64 do 1-64, Rnbel rosyjski 
papierowy 1-26‘/, do 1- i‘/„ 100 marek niemieakioii 69*95 
do 60-80, Srebro za 100 złr. — -— do —-—, Kupony 

srebrze za 100 złr. — •—  do — •— . Piei ■ »  yfra 
wszystkich pozycji samosy: .pianę,* droga .iędaję.*

W i e d e ń  A  19. grudnia godn 10. min 30. Akcje 
kredytowa 286 75, Anglo-Auatr. 97-—, Akcje banku Unior, 
72-25, Kolej Karola Ludwika 266-60, Połndł. 147 26. 
Renta papierowa 81-75, Listy zastawne galie. banku hipot. 
100 76, Galicyjski bank rustykalny —•—, Obligi 4*),*/, 
yożycud krójewej s roku 1888 91-—, Losy z roku 
1864 — •—, Nspoloondsr 9-77, Rnbel papierowy l-97ł/i. 
UspoaoMeaie: stałe.

W i e d e ń  d. 18. grudnia godz. 1 mis. 46. ai<?.
tow. góra. 45-60, Węg. tkoje kredyt 304-50, Akcje angU- 
austr. 98-— , Almie banka Unim 77-— , Akcji Kar. . 
Ludwika 268*—, Akcje kolei północnej 230'75, Akaje kolei 
południowej 147*20, Akcje kolei Alfóldzkiej 180 60, Akcje 
Si atabab 808-—, Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieokiej 
193*60, Akcje kolei węgier. północno-wsobodniej 168-Su. 
Wiedeńskie loey 126-—, Akoje kolei Rndolfa — Akt ■ 
kolei Albrechta — -—. Węgierskie obligac1' sństwr 
w złocie 106 — . Galicyjskie oblig indemniza yjne 102 — /- 
Losy regulaoji 01wj 116-80, Losy tureckie 21-50, Węgierska 
renta 98-80, Akęje banku zwięzkowego 101'25{ Akoje banku 
obrotowego —•—, Akcje kolei węmersko-gaboyjskiej - ,

keje kolei państwowej — Rubel papierowy l-27’/« 
Węgierskie loey 115-75, Marek ni nieci — -—. Usposobie
nie: stałe.

W i e d e ń  d. 19. grudnia godz. 5 da. 61. Jednolity 
dług państwa w banknotaoh 81-96, w srebrze 83 06, Rent* 
w złoaie 108 80, 6*/, austr. renta marooc 96 95, Akoje 
banku wiedeńskiego 868-—, kredytowego 296*20 Londyn 
123-36, Srebro —’— , Napoleoader 9-76, Dukat oe*. 
men. 6*78, 100 n n k  miemieokioh 60-26.

B e r l i n  d. 18. grudnia godę. 5 min. 46. Rosyjski* 
banknoty 91115, Akoje kredytowe 489*— , Lombardy 
247*60, Galioyjtkie 111-60, Kolei romańskiej 62-30, Aastrje. 
akie banknoty 165'80. Po samknięoin giełdy*, kredytowy 
—-—, Lombardy — ■— .

P o r y *  Renta 8'/« 79*37.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  d  18.grndnia. W ie 

deń :  Pszenica 8-—, do 8-60 złr., żyto — •— do — 
złr., jęczmień —*— do —-—  złr., kuknradi — dc 
— złr., eiriee —•— i — , okowita pr. 10.000 liter 
prooent 28-— do 28'26 rł . B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8-06 do 8*08 słr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) — '— słr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na listopad - grudzień) 163"— m., żyto -  -■— m.,
spirytus looe 43-26 m., olej rzepakowy 61-60 m. P a r y ż :  
męki 169 klgr. 43-76 Ir., olej rzepakowy — •—, spirytus 
—-— fr.

N a l t a .  W i e d e ń  d. 19. grudnia: 14-76 do 15— . 
Brema:  7-20 do — •— . H a m b u r g :  7-40, na grudzień 
7-30, na listopad-grudzień 7*60. A n t w e r p j a :  na gru
dzień 18-‘/«. N o w y - T o r k :  8— . F i l a d e l i j a :  7’/(

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Rosę piękności 1 wsielkie kosmetyki 1 paehnidla,
ćak praczem nie jako też praez Inne firmy ogłaszane. (8)

noszę nam z Pragi, że kolegiom niemieckich mężów zau- wdzani, skonstatowano, , .
fania postanowiło wezwać lewicę, aby w połęoseniu z cze- nik K n f f l e r  operując fa saywemi wa *mi przy

Oświadczenie.
Poniżej podpisani oświadczają na podsta

wie, ttara- le i dokładnie z ibionej analizy, źe 
bibułka do papierosów „Ł lS  H O U B Ł O Ń “  
pochodząca z f a i r y k i  f r a n e n z k i e j  bi -  
b u i k  do p a p i e r o s ó w  panów Cawley i 
Henry w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
apeinie wolna od wszelkich cndzych ingrc ■ 

dyencyi, i  szczególnie wolna od wsselkich 
f orwiajtek szkodzących zdrowiu.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp D r. J .  J . Pehl

■w. publ. pro fawor taefcaoloftf ehawUanaJ 
w e. k. aakola główną) pelytaekBleaąj,

podp. D r. E .  Ludwig
e. k. mw. profenor cManll medycenej 

prwy rniwerwytade Wledeniklm.
podp. D r. E .  Llppmsnn

nadaw, profawor chemii, 
pray uniwerayteda W i od ant kim.

tJch po SĆ1,̂  w *o«taU otwlerdiona pri«i
j H3 P im  k- “otarlusra we Wiedniu. To oświadczenie zostało zaopatrzone odpieer c. k. 

minister, > -praw zewnętrznych i siclitwa franci v  
ziego wc Wiedniu, dnia 38 Maja 1884)

I .
W IN O  C H A S S IN G  a pepsynę t Dtastazę (czyn

nikami naturalnymi i nit "lędnyi dla funkcji trawienia V
W 1864 o W in ie  Chassing złożono srdz- pochlebny 

raport paryskiej tkademji med szu. j. Od tej ć ‘•iii pro * 
dukt ten otrzymał nagrody najwyżize na wszystkich wy
stawach gdzie się znajdował. W 1883 r rada złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produktów farmaceuty
cznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Kilka miesięcy zaledwie jak otrzymał znowu sarnę 
nagrodę na Wystawie w ET fikacie, w Indjach. W sędzię 
to wino jest dziś znane i cenione w leczeni o r ga n ó w  
t r awi en i a ,  g a s t r a l g j i .  b o l e ś c i  żoł  dka, t r u 
dnego  powrotn do zdrowia ,  n t r a c i e  s i ł  i epe  
tytu, upoś l edzonemu  i t r u d n e mu  t r a w i e n i u  
(dy epopej  i) eto.

Znajduje się w głównych aptekach. 3P81 13-0

polecamy na G w ia zd k ę  i  upom inki 
now oroczn e obficie aaopatriony ma

gazyn zegarmistrzowsko-jubilerski J. Dąbrow 
skiego we Lwowie, ulica Halicka, liczba 17, 

(dawniej Penther).

■  Oraz jedyny skład maszyn grających. ■

Z A W IA D O M IE N IE .
Czyniąo zadość -óżnostronuym zapy

taniom, uwiadamiamy, że R e s t a u r a o j a  
i P iw i a rn i a  szweohaoka w Hotelu de 
FRANCE, nieodwołalnie dnia 2. Stycznia 
1885 r. otwartą zostanie.

Zarząd.

do 98 —, hipot. gol. i  6*1, prem. 9910 do 100-10,
itt. T.iaty sa 100 złr. Gaba. zskł kred. włośo
(dawniej 6'L) 8'/, w. a. w likwid. 68 — do 60-—, Gal. sakL 
yred. wiolo, (dawniej 6®/,) 2V«Vs w. a. w likwid. 58-— do

• O O O O O O O O O O O O l

0  3 "/ ,  L O S Y  Q
Q austr. Towarzystwa kredyt, w 
Q ziemskiego 9
A  rocznie 6 ciągnień Q
X  G łów na wygrana złr. 50.000 0

jako też A
4 ®/0 L  O  ®  Y  Q 

węgier. banku hipotecznego
rocznie 8 ciągnienia

Główna w ygrana złr. 50 .000
[ korzystne dla lokec ka_Cji sprzedajemy j 

po niżę) kursu didennego

A SOKAL i LILIEN |
^  DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y . X
T  Polecenia z prowincji wykonujemy a  
D  bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, M 
A  także za zaliozkę. 2830 8—0 4 A
l O f S A  C M M M M a O O O O i



DZIENNIK POLSKI

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 

. S I R I U  S Z E  * 

pół kilo po 75 i 80 cnt.
pcleoa

H ANDEL KORZENNY

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
róg ulicy Chorąźczyzny.

Nowe Urih la Gwiazoib
2919 w yd a ła  k s ięga rn ia  6—e

S e j fa r th a  i  C za jk o w s k ie g o
w e  L w ow ie .

Bełza. Wasi rówitśnioy. 24 obrazków 
sławnych ludzi w Polsce, z 10 illu- 
stracjami rysunku Wal. Eljasza; 
w 8ce oprawne, w ładnej iilu rowa- 
nej okładce. Cel i  złr. 1*80 ct

Zaw adzk i. Zamki i kościoły. Opowie
ści historyczne dla młodzieży z 4 
illnstracjami Juliusza Kossaka w 8cr 
oprawne, w ładnej chromolitografo- 
wanej okładce. Cena złr. 180 ct.

|  są do nabycia we wszystkich księ
garniach to kraju i  zagranicą.

Maszynista-monter
poszukuje posady w młynie parowym n< 
dojmuje roboty: tokarskie z żelaza i me 
taln i ślusarstwo, przy gorzelni drobna 
reperację kotlarska i inne roboty, przy 
tartsku wszelka reperację i zarazem mole 

przyjęć obowiązek dyrektora.
'.dres: Ł. Zahorski w Brodaoh na

Jurdyoe. 2959 1— 2

W Przemyślu
na jednem z najwięcej ożywionych 
miejsc są 3  k a m i e n i c e  dwu
piętrowe, nowe, obok siebie zbudo 
wane, pojedynczo lub rasem z wolne, 
ręki, pod bardzo korzystnemu warun
kami do sprzedania lab zamiany 
na kamienicę w Krakowie albo na 
majątek ziemski w pobliżu Krakowa.

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny i. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w 
Krakowie. 2863 9 - 20

WYROBY SPBCYALNB

PARFUMERYA

AOI VIOLETTES D l PABMKl

ED.PINAlir
Mydło AUI łlOLETTŁi BE P t lS I
l a m p  iii ituhfc M II IIOLETTES BE H 2 M I 
ffril u ł a m .  SOI Y10LETTES BE P4RMI 
P o m a d a  . . .  (U l WIOtETTE* OE MRME
O le je k  IU I EIOLETTES BE MRMI
t o  jp w j.. .  RUI IIOlETTES be m am  
Kosmetyki. RUI IIOUTTES BE MIM 
87, Boałerord do Strubourg, 37.

Na Gwiazdkę!
poleca księgarnia

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w ow ie . 2889 4-6

Bełza. Kronika z życia Ać -na Mickie- 
wioza potoczna i anegdotyczn- z dwo
ma portretami Mickiewicza i Marylli. 
Cena złr. 2, w oprawie złr. 2‘30.

Figle Olekaws małpy i przygody pani 
Dryptalskiej z jej k-iteezk i piesi em 
z 27 rycinami. Cen w oprawie 40 ct.

Lalka podarek młodym panisnkom z 8 
obrazkami. Oprawna 60 ct.

Pamiętnik Mamy. Opowiadanie <lla dzieci 
oprawne w płótno kolorowe z wyoi- 
skiem. Cena złr. 1*60.

Tatomir. Przegięć najnow yoh podróży 
i odkryć geograficznych z 4 illustra- 
cjami oprawne złr. 80.

Tegjż. 01 szki geograficzne z 23 illn
stracjami. Cena 80 cl

Tegoż. Jan Kochanowi,m. Opowiadanie 
z XVI. wieku z portretem Kocha
nowskiego. Cena broszurowane złr. 1 
w oprawie złr. 130.

Zbiór nowyoh bajek dla dzieci z 12 
obrazkami oprawne Cena 60 ot.

M a S Ł O
Zarzęd Nowego S:oła pod Stryjem, wysyła 
-n-sło w 5-cio kilogramowych paozkach 
r. opakowaniem i frauko w dwóch gatin. 
kacb. 1) Deserowe, nlesolone l o ‘ zlr. 
2) Świeże, bardzo dobro po 5 zlr. 50 cnt.

W  Izydorówce
(stacja kolei Stryj, ostatni* poczta Żur&- 

wno), sę do uanyc.a

d w a ,  o g i e r y
krw i orje»taluej.

Bliższa wiadomość w Zarzędzie dóbr 
lzydorówka. 2967 1 -6

Z E C IT
do okien i drsw i, biały i brązow y  

w  najlepszym pokoście
poleoaję 2787 17—0

H O B N E R  i H A N K E
w o  L w o w ie .

A L E X A N D E R  CH APUIS
nauczyciel języka francuskiego Udziela 
lekcyj to domach prywatnych po cenie 

przystępnej.
Wiadomość al. Karkowa 1. 39.

Najlepszą prawdziwą

Karawanową H ę
funt wagi ros. po 3 złr.

poleca

Skład herbaty karawanowej

J U L IA N A  H A U SB E R G A
magistra farmacji w  T a r n o p o l a .

isSiMSKHMB:
We Lwowie dostać można ~w aptece 

p. Piotra Mikolaacha.

W ielka ilośó

r e s z t e k  s u k n a

(3  — 4 metrów)
wszelkich kolorów, na ubrania

0 męskie, przesyła na żądanie; $ 
sztuczka po <5 złr.

|! L. STORCH w Bernie (loraia), < *
Rodzaj towaru należy dokła- \[ 

dnie określić. 2518 11—52 <>

Próbki rozsyłamy za nadesła- \|
1 ► niem 10 eent. marki pocztowej

Do spraflai 1 wolnej ąi\
KAMIENICZKA

jednopiętrowa z ogrodem we Lwowie 
w cenie 14.000 złr. w. a. przy ary
stokratycznej ulicy, i przez jednego 
z najzdolnię uzych budowniczych 

zbudowana. 294o 3—10
Bliższej wiadomości udzieli z grze

czności Wna Pani Białecka , ulica 
Kopernika 1. 28, we Lwowie.

J

Najtaniej
na zimę

BARCHANY białe, *g 
KAFTANIKI, +§ 
KALESONY, 
BONCZOCHY, 
SKARPETKI, 
KAMASZYKI, 
SsJZALIKI, 
BARCHANY  
SPÓDNICE wełn. 
STANIKI włóczko- -

*C3
we bez i z ręka- 
wami do nosze- a 
nia po sukni ^

poleoa handel

płócien i bielizny

Jim  RIEDLA
we Lwowit pt- Marjacki.

Cenniki szczegółowe na żąda
nie posyłam.

a
N

ta
»
•N

a

2822 4- 0

Soeben ersohien 11. Aaflage 
Die gesohwftohte

Manneskraft,
a aren Umahen and Heilanj

Miestellt tok Dr. BI8EU
Preis I  Ł  

5n hzben in der Ordinatlons-Anstal 
far 2493 157—0

M le e h t s - K m tM e i
TOB

I E D .  DR. B I 8 E H Z ,
MiigUed der med. FaetiUłU, 

W leń , Stadt, fitu agagass i 7
(Rudolfsplatz), Yorzuglioh werdf»- 
ale sohembsr unheilbaren 'Ule voa 
gesohwiohter Manneskrsft geheilt.
0 9 "  Auoh ird dnrcL Corrcspon- 
deni behsndeU md werdes Medioa- 
saente Losorgt. Dr. Bisem* irardt 
darcn die Brnenmmg sum Onrm- 
eiiłts-Profsssor h. saigfwirAmat.
11W w  W T  W W W W «T T

Wprost z Ameryki
południowej sprow adzoną

wyborną

f i l W Ę

t f

poleca

(A R T U R  R O S O  IG  K I )  

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorężozyzna 1. 22 na dole.

2499 Kosztuj o w miejscu 1 -0
1 Ł c llo  « ł r .  1 - 4 0 ,  1 * 5 0  I 1 * 0 0 .

Nu prowincji 
4 ’/i k i l - ’  z L ’ 7 - « 0 ,  7 - 7 0  i 8 - 8 0  

t r a n o o .

Co m ie s ią c a  św  i y  t ra n s p o r t .

(padaczkę), oraz inne 
ohoroby nerwowe leczy 
listownie lekarz specjs- 
lista Dr. K 1 L L IS C H  - 

Dreźnie. Z powodu osiągnięci) zr iko- 
mityoh rezultatów złoty medal naukowego 
Towarzystwa w Paryżu. 1.686 21—0

ST. liBlIEHISZ
we Lwowie, Rynek 1 42,

p o 1 I c a  2486 4 - 0  

z zupełnie śioieżego transportu 

przewyborne w smaku i zapaohu 
przez S u e *  sprowadzane

E R R A T Y
c h iń s k ie

7* ko.

KAROL BAŁŁABAN
p o l e c a ,  n a t u r a l n e  c z y s t e

" W I N - A .
wprslfie, anstrjaeiie, Irancaslie, DiszpMie w najlepsza jatefcL

S ta ły  z a p a s  1 0 .0 0 0  b u te lek .

2966 1 -0

Wina węgiersk e.
1 fis ka Heglayer Nr. 1

2 .
1 ;  s .

wytrawnego ,  4 
a z roku 1861 

maślacza z r. 1874 . 
Tokajera Tlaudorfera

Rustera...........................
Budaj czerwone . . . . 
Ofner Adeisberge . 

a a starjgo

W i»a anstrjackie.

-•65 
— •80 
1-— 
1-20 
160 
1-60 
2-łO 
8-50 

— JO 
— •65 
1- 
1-20

1 flaszka Yóslauer Stifta białe i czer. —  90
Klostemenburger-8tifta . — -90 
Yóslauer Leibenprcsta. . T‘—

a ,  czerwone l -—
Schlnmbergera białe . . 1'— 

. czerwone 1
Schlnmbergera-Goldek
b ia te .................................... l -30
Scblumbergera-Goldek 
czerwooj . . . .
Bnrgunder Stifta . .

a Vinzenz Liebl &Sobn -  ’90
Romera b iałe...................1‘—

, czerwone . . . 1‘—
Gabinet................................l -50

1-80 
1 10

1 •?.(•' 
3-60

Wi»a reńskie.
1 flaszka Pisporter Mosel . . .
1 ,  Johannisberger zu-letni

Wilia fraicuskie.
1 flaszka St. J u l ia n ...................... 1*40
1 „ Ch&teau Margani . . 2-~
1 ,  Haut Barsao . . . . l'6 'l
1 ,  Hs ut Soteri . . . .  21—
1 ,  Sherry, bardzo stare . 3‘60
1 ,  Ml a g a ............................ 2‘60
1 ,  Ma .»>«., siarę . . . .  3 —

Szampany
prawdziwe franouakie z Empemay 

1 Reims.
1 flaszka Moet & Chandon An

Cremant R o s e ...................... 5*50
1 flaszka P ip p e r ....................... 6-—
1 ,  Heidsieoh & Comp.

M o n o p o l ...................... 5*S0
1 ,  Teophile Ródere Reims 5‘—
1 n Carte Blanche. . . .  5’50

Szampany
styryjsk ie 1 węgierskie 

nadzwyczajnie dobre w jakości w 6ciu 
gatuakaoh 

butelka od złr. 2*60 do 8*60.

■  BOOHMBgSWiia

! ! N a  Ś w i ę t a ! !  2899 £1-8
i
i Rozsyłam pooztą wolno od cła i porta włącznie z opakowaniem za zallozką
| w koozykaoh po S Jarm.
i Pomarańcze wyborowe Messina 25 -40 szt............................................. 1 80
| Cytryny „ „ 30—50 „  180
i Mandaryny prima chińskie pomarańcze 40—60 szt.........................2-30
1 Daktyla prima sułtan netto kilo 4 '/ , .......................................................S
! Malaga winogrona stołowe I. netto kilo 4 " , ......................................... 5-20

Karafloły prima białe róże 3—5 szt......................................................... 1-90
Pudełka prezontowe z deiikat.’ połr.dn. owocami Giordinetto netto k. i '/, 6’—
Genewskie kandyzowana owoce w i .oganokicb szkatuł kaci netto k. 4’/, 8v>(
Maraskino rozolls z o. k. nadwornej fabryki „Luxardo“ w Zadarze w Dalmacji
Oryginalna skrzynka z 3 anżemi flaszkami  ............................... 7*20

n - z 6 małemi ............................................................ 7*50
Sardynki w oliwią (de Nantes) 12 lużych puaałek (waga 5 klgrm.) . . . 6‘80

.  _ _ 18 imperial „ z kluczem .................... 7*20
,  »  n 22 małych .................................................7-20 \

W in a  deserow e w  netto  4  lit ro w y o h  flaszkaoh  j
| Malaga 10-letni I. (4 l i t r y ) ...................................................................6*60 j
i Muscat w y b o ro w y ................................................................................. 6 C0 |
> Madejra bardzo stara i m oona...............................................................6*— l
| Marsala o g n i s t y ...............................................................................................B1— ]
i Malavlsia hiszpańskie 1.............................................................................6'50 (
i Xeres stary p r im a ................................................................................. 7*— l
| Rafosco I. is try jsk i.......................................................................................... 4*80 |

| ANTONI PAPAROTTI — Tryest. I
BBB W I » l t l > I W H I H > H B I I I M I I » l » M H M t B H — H BBi

J U L A ^ a d L a d b U b u a U t^ L r i ih A iA ^ M l^ ^ A u f tk U k
Nakład księgarni K , Ł U K A S Z E W I C Z A  we Lwowie.

W  ŻYDOWSKICH RĘKACH
powieść w dwóch częściach ‘L^ lc łi.a .Ła, Z B a ł^ d sŁ eg -© , Cena złr. 1-60. 

j3 G G O F O S C O L O .

I  I H T Y  J A K Ó B A  O R T l S .
Przedłożył z wiotkiego Adam Grąbczewski.

fBJednym z najpoważniejszych i najszlachetniejszych po ^ów włoskich jest Hugo 
Foscolo. Romans go nListy Orti«a“ wywołał głębokie wrażenie, gdyż łęczy 
s ntym. ntalnośę BWerthera“ z żarem najwznioślejszego patrjotyzmu.“ j J. ScheiT

Cena 60 ct.

Zygmunt August i czasy jego w Polsce
prm-, Fł l lcjc z W asilewskich Boberską. — Cena 2A o t '

O brazk i z  przeszłość^ j ?86 3 o
ze >rał Brano Cbaldus. -  Cena 40 ct.

D o n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

t  »  *  » ? 1

Przy dLii Balickim 1.10 w 1.1 Pałacn
począwszy od niedzieli 23. listopada, 

t> dzień od godziny 9. rano do godziny 
10. wieczór otwarte będzie

wielkie na cały świat sławne

a mianowu e:
0. „Aasam-PaoM udarta* naj- -i 

praedniejtzi mi izanh irom. 6-—
1. J u a *  Perłk Chin, żółto-ks,, 4'40 
8. JaałoJezan Pocha", białoi iat. 4 —
8.

,iaatoleza
.Nandźya1 oiarm mocni 3-20

2-80
2-—
1-50
1-70

4. .Sauohang*, mało nnrkot. .
6. „Csngs", familijna dobra ,
6 . .Preszok kerbaoluy" . . .
7. .Wystawki*, z najlep. „ornat
8. .Saaohoag*, najprzedniejsza -z 

oryg. drewnianyoh skrzynkach 4-—
9. .Saaohoag*, powyższa na wagę 8*60 

N. 10. .Czarna karawanowa*, Were-
izo inki, funt rosyjski . . . 4"80

3. 11. Kwiatowa tarawanowa, Were-
szozenki, funt ros. . 6*-

A  ś ó A ó ó ó ó

X ^ e s z t 3 i d
barwy prawdziwej z dobrego meterjału metr 1 zlr. i wyżej. Próbki posyła 
się za przyrzei eniem zwrotu franco, zaś za przysłaniem marki na 15 ont.

nawet rekomendowano. 2b48 4 -0

Tncbfalirlts N ieierlate n i  W b i  Ł a n  ń  B m
w  t  'w "w  w •nr  ▼ -------------  ■ W T

W I T T E G O  n i e  d o  z b i c i a ,

ozdoba Bożego drzewka
12 sztuk najdelikatniejszych emalj«»wanyoh bombonierek meta 
lowycb, naji ozmi tszycb ks<.,ałtów, również H i  ładne zabawki H i  
dla dzieci. 150 metrów w łosów  anielskich, pakiet girland 
lodowych Wittego, bardzo efektowne, pakiet 25 świateł 
kami benga skiemi w 2 gatunkach, 6 sopli lodowych. 
5 nowych bonbonów trzaskającycn. 5 zgra tych japousk<ch 
lampionów ze święczkami lnb 5 gwiazd brylantowych, 
pakiet zabezpieczonego od ognia śnlega Bożego drzewka 
i jeden aniołek bożego drzewka. H i  Wszystkie te 33 

przedmioty tylko 2 złr. — Franco złr. 2*95.
Rozsyłka za gotówkę lnb pobraniem pooztowem jak długo 

wystarczy zapas. Przedmioty niekonweDjnjęce odmieniam.
Cenniki ordorów kotyljonowych i porządku tańoiw, orty' 

kułów tombolowyoh dołączam do każdej posełki.

E D U A R D  W J T T E ' S
M agazln  ff ir  Christbaum - und Fasoh lngs-Speo la lita ten ,

Wien, V I., Magdalenenstrasse 16. 2910 8—3

Praktyczne podarunki
n a  G w i a z s d J s z ę ,

poleoa 29»i 2—8

1 płócien i gotowej bielizny
Jana Riedla we Lwowie.

Cenniki szczegółowe posyła na żądanie.
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Najodpowiedniejsze podarunki

na Gwiazdkę i Nowy Rok!!!
są do nabycia, u

A d o l f a  S i l b e r s t e i n a
przedtem J. NeuhUfer, Optyka i mechanika we Lwowie. 

J Największy wybór: Okularów, cwikerów, lornetek teatral- 
^ nych, binokli połowy ch, (Feldstecher), dalekowidzów, mi

kroskopów, szkła powiększające, barometry metalowe, 
termometry, aparaty indukcyjne,

stereoskopy i obrazy do tychże, pantoskopy, 
| mikrofony, czarodziejskie latarnie magiczne, 
| kalejdoskopy, modele maszyn parowych, m etro

nom y, elektryczne zabawki, rajscajgi
i w ogóle wszystkie przedmioty w zakres optyki 

i mechaniki wchodzące. 2520 4 -1 0

Ceny jak najumiarkowańszefl!

I O O O O O  € > € > « .>  O O O O O O O - O O O O O O O O O O H

w rai 1 1

w  zak res ie  an atom ji, „z  tuki i  um iejętnośol

KAROLA GABRIELA przedtem S. INEISELSA.
Wstę^s dc Mu urn dozwolony jest tylko dorosłym 

i kosztuje 20 cnt., wojskowość bon ssarży płaci 10 cnt.
Panoptionm otwarta jest dla mę{ izyzn, k.ibiet i dzieci 

za opłatę 15 ont. Wojskowi bez szarży i dzieci płacą 10 ent 
Wstęn do obydwu oddziałów razem 30 cnt., wojskowi 

bez szarży 15 out.
Katalogi w języku polskim i niemieckim pr»y kasie 

po 6 ent
Każdego wartku otwarte jest M eum anatomiczne 
sylko dl«  kobiet przyozem kobieta także deje

un isjyłne objaśnienia.

Bi. fi.o szosegóły ogłoszę plakat;

Z poważaniem

■»■*%! H O L  O  a B R I E I
następoa M o l s o l s f  .

Uniwersalne pługi stalowe
sięgające 4—8, 6—10 i 8— 14 oali głęboko

0 3 14 skibowe pługi pod siew i do parenowania,
m a s z y n y  d r y l o w e ,

2 3 Q a s z 3 r r i . 3 r  d . o  s z e r o l s i e g r o  s i e w u ,  w a l c e ,
dostarcza jako specjalność

f a b r y k a  m a s z y n  g o s p o d a r o z y c h
UMRATH & COMP., PRAG-DUBNA.

Skład dla M oraw y w  Bernie, Krónr, Nr. 62.
« «  W ęg ier w  Budapeszcie Weitzńerring, 60.

K u t u l o ( g i  ( g r a t i s .  1941 11—12
i o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o i  i

SZESĆ M E D A LI  ZASŁUGI i DYPLOM UZNANIA!
za  n iezrów n an e w y ro b y  2484 6 -0

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.
lUT A  r iA T C "  T  "I N T  A tóra snoha, szorstka i zgrubiali pod 
i Y l / l U l l  A / U i -  A A  wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatna. MAGNOLINA nsnwa ozerwonośó nosa, poliozkć t i rąk -  Ce*u 

tego znakomitego -‘ todka 1 złr. *0 ct.,g-  . .... , , . , __  Ł. . - . - - ■  - ■ ■ — ■ a

O R I E N T A L I N A  ozyU  P U D R  w  P Ł Y N I E
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odśn ‘ sżt i konserwuje. Cen 1 złr.

G lo io l? -  T o n i n A m r  oczyszoza skórę, wrmaonia i poDnaz-włosy do
u i t j e K  lanm owy, — o8tu. -  Flakonik ^  ot.

P o m a d a  ch inow a,
W f t ń n  do zmywania włość „ ,  zapobiega

ł I d J i  a t t / U S n c . j  łupieżu, ożyw7», utrwala barwę
tworzeniu się 
i połysk. —

Flakon. 80 Ct.

P P  U  r  A  Powszeobnie wiadomo jest, żn ozdobę,
JDJLVa . JkJJLJ A * . ' t  A  JLJ-. nawet dumą mężczyzny je.it piękna
i starannie utrsyrusina br. de. Aoy ją z ssr- piękną utrzymać, ezboduie 
potrzebną jest do togo BRILANTirfA , gdyż jest jedynym środkiem, który 
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając nrzytem tłu- 
stośoi i nie plamiąo ani rękawiczek, ani bielizny, ani snkion. — Cena 50 ct.

O le jek  ch in o -tam n o w y . w b0sów!
Wypadkach, gdzie wskutek ohoroby rłosy wypadły, okazał nader zbawienne 
działanie. Jnż po użjciu jednej flaszki można spostrzedz porost. NajleDgz* 
p r e z e r w a t y w i  przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżn. —1

Cena 1 złr. 20 ct

ESENCJI MIĘTOWA DO PŁURa NIA UST,
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bardzo k o r z y s tn ie  

w p ł y w a  na d z i ą s ł a  i z ęby.  — Flakon 60 ct.

P ro sze ń  ro ś lin n o -a lk a lic zn y  usnwPakamftóiaizkwĄ
które sprowadzają ból i pruchnienie zębów.— Pudełko 80 i 60 ot.

1 .  S H N A . Y O W I C 2
we LW OW IE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, 

u lioa  H a l i o k a ,  ró g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i .  

F ilia  w  K R A K O W IE , Sukiennioe 1. 2. 
m w w"w <m m w ^  nr w V  w <9 w w w  m »  ▼  Up w  0  1

I  p ^ o l i e ś c Ji?-:

najpewniejsza prezerwatywa prawd-iwi fra icnska, tucin po 1, 3, 4 19 * ł  i
Specjalności damskie tuzin po złr. 2 50, «ck> inlaezs od poniazań ( *  formir
pasków) sztnka po sir. 2*50, wysyła pod dyskrecją •,
Agentio* A lex . M ose, Wiedeń, I. KóUnarhofga e Nr.

za pobraniem 
4 I. piętro.

Gnmmiwaâ Oh i 
2496 59 -ę [

IM 4

K A N T O R  W Y M I A N Y
c , h:., u f r a j n ą .  g a l l f .

Akcyjnego banku  Hipotecznego
k w ł j p c w j e  l

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejsaemi

& °|0 L i s t y  h . i p  3 t e c ! z n e
jako też

o, o Prem iowane listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małże i ■ 

akich, wojskowych, na kaucje służbowe i wad:' ,

w  t y m  k a u t o r r f i ©  d . o  m s f c f o y o i ? * . ,  

S 9 F " Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2487 93—0

HENRYK B ED ER LE i Spółka we Wiedniu,
H I',, Mathaeusgasse Np. 6

wysuczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutyc*neJ Wystawie

z ł  jt 3 m c\ aoiedLaileaa3-

I M P O R T E R ^

herbaty, rumu Jamalka, araku, koniaku, łjalafli, mad ery, schorff’ 
portw ajnu , laorimae ch rlsti, a llkantu, fondlljonu, muskatelaf** 
n łm azjl, pajaretu, valdepennas, Pedro. JWonez I w ina bordead*

polecają konsumentom specjalności swoje

C o g n a c ,  B i s q u i t  D u b o n c h ć  &  C o .

najbardziej rozpowszechni01̂  martę  koniakową, wykazującą roc*®eJ 
konSumcji dw a  m li jo n y  l it ró w , a której monopol posiadamy n*  

Austro-Węgry, jako też 3533 64—°

Malaga-Sect dla oelśw medyoyny
odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowy 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji do»w1*? ' 
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z P °wodn 

aftwartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforoweg0- 
Dostać można we wszystkich teiększych handlach kor sennych 
Jcatesóto i  prawie toe wszystkich aptekach i  cukierniach & c raw le .

A jen t dla  L w o w a  i  ok o lioy

p a n  O s k a r  K re y se r*
• MMMMMI

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jó ze f  L a a t o w n i n k i . I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


